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Cena egzemplarza qr 


łącznie z całkowitym 
wyna rodzeniem spr. edawcy 


Centraśa telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-4] 1 33-42 
Sekretariat Redakeji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
ad godz. 10—12 (z wyjątkiem niedziel 1 świąt). 


Rok V} (1950) 


Konferencja 
naukowa 
w sprawie badań 
nad sztuką 


przygotowań 


PZ) 


wy 


W Krakomie na Zamku Wamelskim odbyła się I ogólnopolska kon- 
ferencja naukowa m sprawie badań nad sztuką. W konferencji uczest- 
niczyli m. in. wicemin. kultury.i sztuki — W. Sokorski, min. nauk 
i szkól- wyższych — A. Rapacki, micemin. Krassoroska,  przedstani- 
ciele KC PZPR, rektorowie wyższych uczelni oraz delegaci uczelni 

i goście. — Na zdjęciu: Min. Rapacki mw dyskusji z micemin. Kras- 
somską, obok dyr. Szyfman, na wystawie „Tradycje realist ma- 


_" Masy pracujace Polski 


71 rocznice urodzin 


| WARSZAWA (PAP). Masy pracujące całego kraju przyśpieszają tem- 

po budowy socjalizmu, pomnażając jednocześnie siły obozu pokoju. Na- 

pływają” nadal liczne meldunki o podejmowaniu 1 realizowaniu zobowią- 
| zań dla uczczenia uchwał II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 
oraz nowe meldunki, w których robotnicy postanawiają uczcić 71 rocz- 
? nicę urodzin genialnego wodza całej postępowej, walczącej o pokój ludz- 
kości, współtwórcy pierwszego socjalistycznego państwa, pogromcy fa- 
szyzmu — Wielkiego Stalina, 


| Uchwała 
Rady Państwa | 
i Rady Ministrów 


Liczne zobowiązania dla uczczenia 
rocznicy urodzin Józefa Stalina po- 
dejmują kolejarze. ' Robotnicy paro- 
wozowni w Lublinie przeprowadzają 
dodatkowe okresowe rewizje paro- 
wozów. Kolejarze Białegostokn po- 


ILUSTROWANY — 


Związek Radziecki nie godzi się 


z pobłażaniem i popieraniem 


zbrodniarzy wojennych — głównych uczestników 


o budowie mztra w Warszawie 


nowym osiągnięciami produkcyjnymi 


`| poszczególnych gromadach 120 no- 


WARSZAWA (PAP). Rada Pań- 
stwa i Rada Ministrów powz 
uchwałę w sprawie rozpatrywania 


i załatwiania odwołań, listów i za- | 


Żajeń ludności oraz krytyki praso- 
wej. Treść uchwały podamy jutro. 


Następna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego 
w Europie 


NOWY JORK (PAP) Zgromadzenie 0- 
gólne ONZ rozpatrzyło sprawę miejsca 
obrad VI sesji zgromadzenia. Delegacje 
Boliwii, Kolumbii i Peru wniosły projekt 
rezolucji, proponujący zwołanie VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ w Europie, 
z tym, że przewodniczący zgromadzenia 
i sekretarz generalny ONZ powinni doko. 
nać wyboru kraju 1 miasta, Projekt ten 
został przyjęty większością głosów. 


Milionowa 


lampa radiowa 


WARSZAWA (PAP). Dn. 16 grud- 
nia br. tj. na 11 dni przed terminem 
zakład L-12 w Warszawie wyprodu- 
kował milionową lampę 
Lampą tą jest lampa typu UCh 31 


radiową. 


stanowili, składając hołd Wielkiemu 


i Stalinowi, wykonać dodatkowe pra- 


ce wartości ponad 307 tys. zł. 

Masy pracujące wsi pragnąc zło- 
żyć hołd Wielkiemu Stalinowi. zobo- 
wiązują się wykonać liczne dodat- 
kowe prace. M. in. robotnicy PGR 
Sochów zobowiązali się przyśpie- 
szyć omłoty, dzięki czemu zaoszczę- 
dzą 1.200 zł. Na podkreślenie zasłu- 
guje zobowiązanie inspektorów po- 
wiatowych ZSCh. woj. katowickiego, 
którzy postanowili dla uczczenia uro 
dzin Józefa Stalina wzmóc w okre- 
sie zimowym szkolenie kierowników 


na styczeń 1951 r. 


dostawy gazety. 


Uwaga, Czytelnicu? 
Tylko do 20 bm. 


przyjmują listonosze, oraz wszystkie placówki pocztowe 
przedpłaty w wysokości 3,60 zł na prenumerate zleconą 


Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


Prenumerata zlecona jest naj- 
korzystniejszą formą zapewnienia sobie regularnej 


ch Mer BRE "ANG DEE CHR 
g 4 y ` M p F 


i 


> 


Poniedziałek, 18 grudnia 


do wojny bakter.ologicznej 


MOSKWA (PAP). NA POLECENIE RZĄDU RADZIECKIEGO AM- 
BASADORZY ZSRR W WASZYNGTONIE I LONDYNIE WRĘCZYLI 
RZĄDOM. STANÓW ZJEDNOCZONYCH I W. BRYTANII NOTY 
SPRAWIE PRZEKAZANIA SĄDOWI MIĘDZYNARODOWEMU. CESA- 
RZA JAPOŃSKIEGO HIROHITO I NIEKTÓRYCH GENERAŁÓW JA 
POŃSKICH. 


W notach tych czytamy m. in.: 
Dziesięć miesięcy temu, 1 lutego 


1950 r. rząd radziecki wystosował do 


nia 1949 r. nad japońskimi zbrodnia- | ——— ———————— 
rzami wojenymi: Jamadą, Kadzicu- | | ___ (Ciąg dalszy na str. 4) 


Uchwała Prezydium Rządu 


Pół miliona pasażerów na dobę 


WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu powzięło uchwałę, mają 
niezmiernie doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju 
kiem całego narodu stolicy. 

Rząd zostanowił przystąpić nie- 
zwłocznie do budowy w Watżawić 


uczczą 


J. Stalina 


w jednym kierunku na jednej linii 
do 45.000 pasażerów na godzinę, 
pół miłiona pasażerów na dobę. 


i członków grup plantatorów i ho- 
dowców. Zobowiązano się objąć 
szkoleniem o % proc. więcej osób niż 
przewidywał plan. Ogółem na 
5-dniowych kursach przeszkolonych 
będzie 124.600 członków grup. Po- 
nadto postanowiono zorganizować w 


ą układ pro 
mienisty, złożony z trzech ywa. 
cych się. w śródmieściu linii: 1. pół- 
noc — południe, 2. północ — wschód 
i południe — zachód, 3. zachód — 


Niesłychane szykany władz brytyjskich 


wobec funkcjonariuszy konsularnych 
odwołanych przez Rząd Polskl 


BERLIN (PAP). Władze brytyjskie zastosowały nowe brutalne szyka- 
ny wobec funkcjonariuszy konsulatów polskich, odwołanych przez 
RP po bezprzykładnym w stosunkach j 


wych szkół miczurinowskich. 


Podróż funkcjonariuszy konsula- 
tów polskich z Duesseldorfu do Ber- 
lina trwała 22 godziny. Mimo, że 
polscy funkcjonariusze konsularni 


zaopatrzeni byli we wszystkie goku- | sk; 
menty obowiązujące pracowników | 4 
służby zagranicznej — w drodze po- 
wrotnej do kraju stali się przedmio- 
tem niesłychanych szykan ze strony 
władz brytyjskich. Oficer brytyjski 
na stacji granicznej Helmstedt mimo 


Oświadczenie przedstawiciela pol 
skiej misji wojskowej, że nie pozwoli 
na przeprow. ie rewizji przez 
licję rządu bóńskiego Jl ężnieki 
przez Polskę, oficerowie brytyjsc 
przyjęli milczeniem, następnie zaś 
opuścili budynek straży granicznej 
pozostawiając grupę Polaków 
strażą uzbrojonych policjantów nie 
mieckich. dor azer 11 tez zmarzni 
ci i zmęczeni polscy cjonarius 

i oczekiwali na j 
władz brytyjskich, postanawiając 
zostać na granicy w Helmstedt, aż 

ore ich słusznego sta 
nowiska. Wreszcie po wielagodzin- 
nym oczekiwaniu zakomunikowano 
polskim funkcjonariuszom konsular 
nym, gie wyk ać pły acc) 
czenia ich przez granicę bez podda 
nia ich jakiejkolwiek rewizji. 
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frenumeraia poczt z 


przez roznosiciela zt 3,90 


Konto PKO mr V1-135. PKO IKP ar VI-140 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz. Generalissimusa Stalina & 
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Nr 348 [1842] 


do walki 
o pokój 


Izba Ludowa Niemieckiej Republi-. 
ki Demokratycznej uchwaliła usta- 
wę, na mocy której ciężkie kary cze- 
kają propagatorów wojennych, reży- 
serów agresji, siewców nienawiści na 
rodowej i rasowej. Po raz pierwszy 
w historii Niemiec do prawa nie- 
mieckiego wprowadzono zasady, ma- 
jące na celu zachowanie pokoju, te- 
go największego dobra ludzkości, któ 
rego bronić musimy wszelkimi nam 
dostępnymi siłami i środkami. 

Ustawę w sprawie obrony pokoju, 

społeczeństwo 


uczuciem. ulgi, przyjęło z wielkim 
zadowoleniem. Fakt ten dowodzi bo- 
wiem, jak bardzo uczciwe elementy 
ludu niemieckiego nienawidzą woj- 
ny, jak silnie już ugruntowały się w 
Niemczech wschodnich czynniki kro- 
czące zwarcie i jednolicie pod sztan- 
darem Pokoju. Wydanie takiej usta- 
wy nie było by mo*łiwe bez likwi- 
dacji w tej części Niemiec wojowni- 


„Lebensraumu” 
mieckiej. Z chwilą, gdy zejść mu- 
sieli oni wszyscy z areny politycznej, 
z chwilą, gdy pełnia władzy dostała 
się w ręce ludu pracującego — nad- 
szedł czas, kiedy i lud niemiecki mo- 
Że włączyć. się do wielkiej rodziny 
narodów, pracujących szczerze w 
lona przez Izbę Ludową NRD, jest 
tym ważniejsza, 2e właśnie w ostat- 
nim czasie Niemcy, oczywiście za- 
zostały bardzo wyraźnie 


tym, by z Niemiec zachodnich uczy- 
nić bazę wypadową przeciwko Zwi?z 


$ kowi Radzieckiemu, a także Polsce. 


Wbrew protestom szerokich rzesz za- 
chodnio-niemieckiego ludu pracują- 
cego obaj ci zdrajcy interesów naro- 


rializmu. W praktyce cała robota 
tych panów to nic innego jak po- 
wrót do hitlerowskich koncepcji po- 
litycznych i strategicznych — kon- 
cepcji, które doznały sromotnej klę- 
ski dzięki bohaterstwu Żołnierza ra- 
dzieckiego, któremu towarzyszył w 
drodze od Lenino do Berlina wa- 
leż i 

„Nie ulega watpliwości, że cały 


wi jedyną drogę wyjścia narodu nie 
mieckiego z impasu, w jakim się 
znalazł z winy faszystów hitlerow- 


nmauerów i Schumacherów. à 

Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, pracując nad przy- 
wróceniem jednolitości Niemiec, naj- 


Ustawę o obronie pokoju przed 
uchwaliły ludowe Węgry, 
uchwaliła ją także rumuńska repu- 
blika ludowa, uchwałą ją niewątpli- 
wie wkrótce tak!e inne kraje de- 


ras i narodów, wyznań i światopo- 
glądów są pierwsze ustawy w obro- 
nie pokoju. A pośród tych ustaw — 
ústawa uchwalona przez Izbę Ludo- 
wą NRD jest niewątpliwie najważ- 
niejsza. 


e S ADA 


skich i różnych dzisiejszych Ade- - 


* 


mm Str, 2 


Wymiana handlowa 


polsko-islandzka 


WARSZAWA (PAP). W Warszawie 
podpisany został z delegacją hand!o- 
wą Islandii protokół, który przewi- 
duje w 1951 r. dostawę m. in. 
islandzkich skór, tranu leczniczego, 
śledzi, wzamian za polski węgiel, sól, 
chemikalia, szkło i inńe artykuły 
przemysłowe oraz rolniczo-spożyw- 
cze, 


Lud włoski 
walczy 


o chleb i prawa 


RZYM (PAP). Walka bezrobotnych 
włoskich o chleb i pracę w związku 
z [eat zachowaniem się 
p icji znacznie zaostrzyła się. Obok 

ezrobotnych, miejskich, udział w de- 
moństracjach biorą również bezrolni 
robotnicy wiejscy, domagający się 
ustanowienia nórm plac zarob- 
kowych. 

Starcia i bójki z policją mialy 
ostatnio miejsce w dolinie rzeki Pad, 
w prowincji neapolitańskiej, na 
| sartspówęiijai Rzymu i na Sycylii. 

jajpoważniejsze starcie miało miej- 
sce w miasteczku Vittoria na Sy- 

cylii. 


Amerykanie chcą użyć 
wojska 
Czang Kai-Szeka 


w Korei 


NOWY JORK (PAP). Członek Izhy 
Reprezentantów USA, demokrata 
Walter odwiedził wraz z 6 innymi 
czlonkami lzbv Biały Dom i, jak 
sam to stwierdził, domagał się od 
Trumana wykorzystania woj 
Czang Kai Szeka w celach amery- 
kańskiej agresji w Korei. 


Wzmaga się presja 


USA na Francję 


GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, soldateska amerykańska, któ 
ra zagarnęła już w swe ręce porty 
francuskie Bordeaux, La Pallice i La 
Rochelle, ogląda się już za nowymi 
obiektami we Francji. -Do Brestu 
przybyła amerykańską misją wojsko 
wa. Oficerowie amerykańscy bada- 


` ją dokładnie urządzenia portowe. 


renie Francji. 


TREN TWORY TTE TPA TE 


ILUSTROWANY KURIER POLSK | BWT E E EE 


Rozwiązanie polskich organizacji sportowych we Francji 


nowym aktem gwałtu i bezprawia 


Ostry protest Ambasady RP 


WARSZAWA (PAP). AMBASADA RP ZŁOŻYŁA FRANCUSKIEMU 


MINISTERSTWU SPRAW ZAGRA-NICZNYCH 


CZYTAMY: 
Dekretem francuskiego  minister- 
stwa. spraw wewn. z dnia 29 listo- 


pada 1950 r. został rozwiązany Pol- 
ski Związek Piłki Nożnej we Fran- 
cji i należące do niego poszczególne 
kluby. Decyżja ta likwiduje for- 
malnie i praktycznie istnienie pol- 


„skich organizacji sportowych na te- 
Jest rzeczą poszech- |P 


nie wiadomą, że organizacje te zaj- 
mowaly się wyłącznie krzewieniem 
kak fizycznej i dbałością o zdro- 
wie młodzieży polskiej we Francji i 
w swej działalności ściśle przestrze- 
galy obowiązujących przepisów 
prawnych i celów określonych swy- 
mi statutami. Pomimo to organizacje 
te od pewnego czasu były przedmio- 
tem prześladowań ze strony władz 
francuskich, które utrudniały tym 
organizacjom rozgrywanie narmal- 
nych spotkań sportowych. 


Władze francuskie wywierały na- 
cisk na poszczególnych członków 
polskieh klubów sportowych, pod- 
dając ich przsłuchaniom policyjnym, 
grożąc im utratą pracy w kopalniach 
państwowych, chcąc w ten sposób 


skłonić ich do porzucenia swoich klu | k 


bów. 


Szczególnie złośliwym  prześlado- 
waniom podlegali zawodnicy pol- 
skich organizacji sportowych, którzy 
byli członkami ekip wyjeżdżającyc 
do Polski dla rozegrania zawodów 
sportowych. 

Metody prześladowań i nacisków 
miały na celu zlikwidowanie orga- 
nizacji demokratycznego sportu pol- 
skiego, posiadającego kilkudziesięcio 
letnią tradycję we Francji oraz stwo 


'rzenie na ich miejsce, pod płaszczy- 


kiem pseudo-sportowej działalności, 
politycznych organizacji reakcyj- 
nych i dywersyjnych. Utworzenie 
takiej organizacji pod nazwą „Zwią- 
zek Klubów Sportowych“ — organi- 
zacji nielegalnej i rozlarmowej — 
znajdowało i znajduje gęsi i po- 
parcie władz francuskich. à 

Ukoronowaniem tej systematycznej 
i świadomej akcji prześladowań jest 
cytowany powyżej dekret, rozwiązu- 
jacy polskie organizacje sportowe. 

ekret ten jest jednocześnie kolej- 


Społeczeństwo polskie domaga się 


zniesienia stanu tymczasowości 
administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


WARSZAWA (PAP) Zagadnienie stanu tymczasowości administracji Kościoła Ka 
tolickiego na Ziemiach Zachodnich orąz brak jakichkolwiek kroków zmierzających 
do usunięcia tego nienormalnego stanu — boli 1 oburza głęboko społeczeństwo 


polskie. 


Na licznych zebraniach posiedzeniach 
rad parafialnych, konferencjrch działaczy 
katolickich itp. żądanie zniesienia stanu 
tymczasowości administracji kościelnej 
wysuwane jest jednogłośnie | zdecydo. 
wanie, 


Parafianie często zwracają się do swych 
kapłanów z żądaniem wyjaśnienia, dla- 
czego nic się nie czyni, aby zlikwidować 
nienormalne stosunki w administracji ko 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 


Wiele rad parafialnych wysyła delegacje 
s popartymi tysiącami podpisów rezolu- 
cjami, które żądają, aby Episkopat Pol. 
ski położył wreszcie kres nienormalnemu 
stanowi, jaki dotychczas panuje w z4- 
kresie administracji kościelnej. 

Często jadnak delegacje te nie są przyj- 


NIEDZIELA SIEZ=F" 
PZ. SPORTO 
W niedzielę 17 bm. odbędą się w kraju 
następujące ważniejsze imprezy spórtó- 
ssj 


WARSZAWA — Międzyokręgowe spotka- 


nie w siatkówce i koszykówce mę- 
gkiej 1 kobiecej Łódź — Warszawa, 
SZCZECIN — Międzymiastowy mecz bok. 
serski Gdańsk — Szczecin. 
ELBLĄG — Międzyokręgowy mecz bokser 
. ski juniorów Szczecin — Gdańsk. 
WROCŁAW — Mecz bokserski o wejście 
do II Ligi OWKS (Lublin) = Gwar- 
dia (Wrocław). 
KATOWICE — Mecz hokeja na lodzie 
Kolejarz (Toruń) — Stal (Kat.). 
> LIGA ZAPAŚSNICZA 
Stal (N. Bytom) — Kolejarz (Pz) 
Stal (Wr.) — Budowlani (W) 
Gwardia (Ł) — Włókniarz (Kr) 


O WEJSCIE DO LIGI ZAPAŚNICZEJ 
LZS (Imielin) — Spójnia (W) 
włókniarz (Boz.) — Włókniarz (Ł) 
Spójnia (Gd.) — Unia (Swarzędz) 
Kolejarz (Kr.) — Stal (Bydg.) 


| 

Fr. Smetany i A 

słynnej trójcy wielkich „klasykór” 
Ę 

E 


mowane przez przedstawicieli wyższej hle 
rarchii kościelnej lub odprawiane bez od- 
powiedzi, 


NOTĘ, W KTÓREJ 


kra etapem kampanii prześladowań 
obywateli polikiek we Francji w Ta- 
mach stósowanej od dłuższegó cza- 
su polityki dyskryminacji i przymu- 
sowego wynarodowienia, realizowa- 
nej w stosunku do Polaków we Fran 
cji poprzez liczne akty gwałtu i bez- 
rawia. 


Ambasada RP stwierdza, że tego k 


rodzaju decyzja mogła być powzię- 
ta jedynie w atmosferże polityki 
przygotowań wojennych i stanowi 
dalszy nieprzyjazny akt w stosunku 
do wychodztwa polskiego we Fran- 
cji oraz w stosunku do Polski Lu» 
dowej. Ambasada RP z polecenia 
i w imieniu swego rządu protestuje 
stanowczo przeciw temu niesłycha- 
nemu dekretowi rozwiązującemu pol- 
skie organizacje sportowe we Fran- 
cji i domaga się uchylenia tego de- 
retu. 


Niezadowolenie w Izbie Lordów 
z powodu polityki zagranicznej 


LONDYN (PAP). W toku dyskusji w Tzbie Lordów nad zagadnienia- 
mi polityki zagranicznej, niektórzy lordowie — labourzyści i liberało- 
wie wyrazili zaniepokojenie w związku z polityką rządu. 


Labourzysta lord Silkin oświad- 
czył, że jest rozczarowany ogólnym 
tonem i kierunkiem wspólnego ko- 
munikatu Trumana i Attlee. 


Mam wrażenie — powiedział on — 
że komunikat poświęca znacznie 
więcej uwagi powiększeniu i skoor- 
dynowaniu produkcji broni, niż środ 
om zapewnienia jakiejkolwiek for- 
my rokowań. 


„ Silkin potępił pogląd, że wojna jest 
jakoby nieunikniona i wezwał rząd, 


h aby zdobył się na odwagę zajęcia 


odmiennego stanowiska od tego, ja- 
kie zajmują „nawet Stany Zjedno- 
czone”. Oświadczył on, iż rząd bry- 
tyjski winien podjąć inicjatywę i być 
może po raz ostatni „wyciągnąć 
dłoń przyjaźni do tych, którzy w 
obecnej chwili są naszymi przeciw- 
nikami". ; 


Labourzysta lord Chorley stwier- 
dził, że premier brytyjski powinien 
postarać się o przeprowadzenie toz- 
mów ze Stalinem i Trumanem. O- 
świadczył on, że istnieje wielkie 
niebezpieczeństwo podważenia ONZ, 
ponieważ Stany Zjednoczone są w 
tej organizacji, po to, aby w niej pa- 
nować. 


Lagting zatwierdził 
ustawe 


antyrobotniczą 


OSLO (PAP). Lagting (wyższa iz- 
ba parlamentu norweskiego) zatwier- 
dziła nadzwyczajną ustawę wniesio- 
ną przez rząd. Według wersji ofi- 
cjalnej, wspomniana ustawa ma na 
celu „wzmocnienie wojennego pogo- 
towia w Norwegii, w rzeczywistości 
zaś pomyślana jest jako intsrument 
likwidacji najelementarniejszych 
praw świata pracy. Ustawa zabrania 
strajków, wydawania niewygodnych 


„Stany Zjednoczone — powiedział 
on — kontrolują ogromny blok gło- 
sów krajów Południowych Ameryki 
i gotowe są odrzucać wszystkie pro- 
pozycje dopóty, dopóki nie posta- 
wią na swoim. 
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Brutalne szykany 


wobec Nazima Hikmeta 


MOSKWA (PAP). TASS donosi ze 
Stambułu: Reakcjoniści tureccy w 
dalszym ciągu brutalnie szykanują 
znanego poetę Nazima Hikmeta, któ 
remu na II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju w Warszawie 
przyznano nagrodę pokoju. , 

Minęło zaledwie kilka miesięcy od 
czasu, gdy władze tureckie pod pre- 
sją światowej opinii publicznej zwol- 
niły z więzienia Hazima Hikmeta. W 
więzieniu tym w strasznych warun= 
kach spędził on 12 lat. Pobyt w wię 
zieniu zrujnował całkowicie zdrowie 
wielkiego poety. i 

Obecnie potrzebna mu jest długo- 
trwała poważna kuracja. Niedawno 
zwrócił się on do władz z prośbą 
o udzielenie mu paszportu zagranicz 
nego na wyjazd do Szwajcarii, gdzie 

mógłby się leczyć, lecz jak donosi 
prasa turecka władze odmówiły 
prośbie Hikmeta 


Strajk kolejowy 


w Chicago 


NOWY JORK (PAP). W Chicago 
trwa strajk kolejarzy mimo, iż rząd 
wydał dekret, domagający się powro 
tu strajkujących do pracy. Strajk 
objął 15 linii kolejowych i sparali- 
żował ruch na liniach: Chicago — 
St. Louis, Waszyngton — Filadelfia, 


Koreańska armia ludowa kontynuuje 


zwycięska ofensywę 


PEKIN (PAP) Dowództwo naczelne ko- 
reańskiej armii ludowej donosi, że oddzia 
ły armii ludowej wraz z ochotnikami chiń 
skimi kontynuują natarcie. Na central. 
nym froncie w rejonie Jongtzon oddziały 
armii ludowej otoczyły 1 całkowicie zni- 
szczyły batalion nieprzyjaciela, przy 
czym zdobyły wiele sprzętu. W rejonie 


Czungczon również otoczono 1 całkowicie 
zniszczono batalion nieprzyjacielski. Oto 
czony został też jeden z pułków piątej 
dywizji piechoty nieprzyjaciela 1 w obec 
nej chwili toczą się walki, mające na celu 
całkowitą jego likwidację. 

Na wschodnim wybrzeżu armia ludowa 
kontynuuje ofensywę. 


Orędzie Hwiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 


GENEWA (PAP) Jak donoszą z Pary 
ża Światowa Federacja Mzodzieży De- 


mokratycznej opublikowała orędzie do |. 


młodzieży ceżego światła, Orędzie pod- 
kreśla, |ednomyślność z jaką narody 
calego świata wysłąpy przeciwko pro 
wokacyjnemu oświadczeniu Trumana. 
W czasie rokowań w Waszyngłonie — 
stwierdza orędzie — szefowie rządów 
amerykańskiego | angielskiego postano 
wii dziażać nie na rzecz pokoju, lecz 
sprzyjać wzmożeniu zbrojeń w krajach 
sojuszu atlantyckiego, sprzyjać tworze 
mu w Niemczech Zachodnich nowego 
Wehrmachłu i w szybkim tempe przy 
gołtowywać trzecią wolnę świalową. 
Projekły podżegaczy wojennych — 
wskazuje dalej orędzie — godzą w in 
teresy młodzieży ca”sgo światła, Mło- 
dz'eż n'e może pozostać na stronie w 
ob!iczu groźby nowej wolny. 
Świałowa Federaca Miodzieży De- 


dla rządu publikacji į zawiera zakaz | mokratycznej wzywa młodzież cażego 


urządzania wieców i demonstracji. 


świała by jeszcze energicznie] wystę- 


powała przecwko podżegaczom wo» 
jennym. 

Orędzie kończy się hasłami: Zakam 
zać wsześkkego rodzaju broni maso- 
wej zagłady! Precz z wyścigiem zbro= 
jeń | przygotowaniami do nowej wo|- 
ny! Precz z polityką, która oznacza nę» 
dzę i śmierć! 


Deficyt 
w handlu zagr. 
Trizonii 


BERLIN (PAP). Z ogłoszonych w 
Bonn danych statystycznych wynika, 
iż deficyt w zachodnio-niemieckim 
handlu zagranicznym zwiększył się 
w listopadzie br. o przeszło 200 mil. 
marek. Ogólne zadłużenie Trizonii w 
dziedzinie handlu zagranicznego w 
1950 r. wynosi 3 miliardy marek. 


WOW WOW WWW 


Dr Leon Witkowski 


FELIETON KULTURALNY 


Zdenek Fibich 


(1850 — 1900 — 1950) 
Zapomniana rocznica. — Koleje życia Fibicha, — Oryginalność I na- 


śladownictwo w Jego twórczości, — 
formy: melodramatu. — Odwieczna 


Próby wydoskonalenia pogardzanej 
walka słowa z muzyką o supremat. 


— Fibićch subicktywny i romantyczny. — Kameralista i symfonik. — 


Stanowisko Fibicha w 


Cicho i niespostrzeżenie przeszła 
u nas podmójna m roku bieżącym 
rocznica muzyczna: stulecia uro- 
dzin i pięćdziesięciolecia śmierci 
jednego z największych kompozy- 
toróm czeskich, należącego — obok 

. Dooraka — do 


czeskich, A przecież kompozytor 
ten, który stworzył uragi i uzna- 
nia godne dzieła na niejednym po. 
lu twórczości muzycznej, mógłby 
dziś urozmaicać bardzo cennymi 
pozycjami nasz często już zbyt jed 
nostajny i royjałowiony repertuar 
dramatyczno-operoroy, estradomy 
czy kameralny. Zaliczyć go trze- 
ba do najmybitniejszych i najcie- 
kamwszych kompozytorów nie tyl: 
ko czeskich, ale m ogóle slowiań- 
skich XIX mieku. Szedł on inny- 
mi drogami m artystycznym roz- 
moju, niż mielu kompozytorów 
tej epoki, mniej utartymi i może 
mniej popularnymi, choćby dla 
tego, że nie uderzał przez cały 
okres smej twórczości świadomie ro 
narodową nutę czeską m tej mie- 
rze, jak to czynili inni jego mielcy 
rospółcześnicy na polu muzycz- 


historii muzyki czeskiej. 


nym. Niemniej jednak miał on 
dużo do powiedzenia, i to nie- 
jednokrotnie m dziedzinie, ro której 
tamci mniej oryginalnie lub mniej 
intensymnie się wypowiadali. I po- 
mimo, że ulegał m znacznum stop- 
niu wpłymom obcym, — Wagnera 
na polu muzyczno-dramatrcznum, 
Schumanna, Liszta czy Berlioza 
na polu kameralnym i symfonicz- 
nym (mplymom óbcym ulegali 
przecież w pewnym stopniu także 
dwaj genialni jego mspółcześnicy: 
Smetana i Dvorak) — miał Fi- 
bich dosyć samorzutności talentu 
i głębi natchnienia na to, by stwo- 
rzyć liczne dzieła o treści o pelni 
oryginalnej, tak, że po myzbyciu 
się — po pierwszym okresie twór- 
czości — mpłymómw zewnętrznych 
zdołał stworzyć oryginalny styl i 
młasny język muzyczny. Najsilniej 
przejawiało się to m poszukiwaniu 
i odnajdymaniu własnych dróg na 
polu twórczości muzyczno-scenicz- 
nej poprzez stworzenie i przekształ 
cenie formy melodramatu oraz — 
niezależnie od tego — i to już m 
późniejszych lafach życia — m in- 


tymno-subiektyronej twórczości ka- 
meralnej, 

Urodzony dn. 21 grudnia 1850 r. 
m Seboricach koło Caslave jako 
syn leśniczego uczęszczał Zdenek 
Fibich do gimnazjum m Wiedniu 
iro Pradze pobierając rómnocześ- 
nie naukę muzyki. Po ukończeniu 
szkoły średniej pośmięcił on się 
całkowicie muzyce. Studia mu- 
zyczne odbył m Lipsku, Paryżu i 
Mannhcimie m dziedzinie kompo- 
zycji i gry na fortepianie. W ro- 


ku 1876 został drugim kapelmi- ` 


strzem przy Tymczasowym Tea- 
trze Narodowym m Pradze i m 
1878 r. dyrygentem chóru przy zbo 
rze prawosławnym m tymże mieś- 
cie. W Pradze też pozostał z ma- 
łą przerwą — m latach 1873/84, 
kiedy był nauczycielem m Wil- 
nie — aż do swej przedmczesnej 
śmierci, która zaskoczyła go m 
pelni rozwoju: sił twórczych dnia 
15 października 1900 r. wy- 
jatkiem epizodycznej działalności 
dyrygenckiej oraz nauczycielskiej 
(nauka gry na fortepianie i teorii 
muzyki była okresowo głównym 
źródłem utrzymania dla niego), Fi- 
bich cały żymot swój pośmięcił 
kompozycji muzycznej. Dopiero 
pod koniec życia został dramatur= 
«iem m Narodnim Divadle w Prà- 
dze. Z zewnętrznych okoliczności 
jego życia wymienić trzeba jeszcze 
fakt zamianomwania go m 1890 r. 
zwyczajnym członkiem Akademii 
Czeskiej. 


Choć Fibich jest m pierwszym 
rzędzie dramaturgiem, także i po- 
została jego tmórczość mużyczńa 
odznacza się zarówno bogactroem 
jak i martością. Rozpoczął jako 
kom.pozytor na polu dramatyczno- 


sceńicznym. Piermsze jego dzieła 
tego galinku, zmłaszcza te, które 
pochodzą z okresu najmcześnieje 
szego, przepojone są m pewnym 
stopniu duchem romantyzmu mus 
zycznego Webera i Schumanna; 
jednakże Fibich nie poniżył się do 
roli ich epigona. Jeszcze silniej 
uwidacznia się wplyw obcy — w 
tym mypadku R. Wagnera, z jego 
założeniami muzyczno-dfamatycze 
nytni i stylem deklamacyjnym — 
m pierroszych dramatach muzycz= 
nych Fibicha. W płym ten jednak 
mw niemalej mierze hamomał roze 
mach jego inwencji melodycznej. 
Rozwijając konseknentnie zasadu 
Wagnera dószedł Fibich do formy 
melodamatu scenicznego, czyli do 
deklamomanej tragedii akompan'o+ 
wanej przez symfonicznie skoncy* 
omwaną orkiestrę, Tę formę zra- 
izomał m trylogii scenicznej „Hip. 
odamia" (do słów Jaromíra 
rchlickiego). A z 


Zagadninie stosunku. słoma do 
dźwięku m. muzyce dramatycznoe 
scenicznej jest przedmiotem mielge 
miekomego sporu. Problem ten 
dotychczas najwłaściwiej rozmią« 
zumali żapewne starożytni Grecy. 
W czasach nomwszuch stawiali go 
świadomie i starali się realizować 
Włosi w okresie słynnej reform 
florentyńskiej, mającej adłeteehnia 
stworzyć formę opery — dalej 
Monteverdi, Gluck i Wagner jako 
reformatorzy dramatu muzuczne- 
go, a J. J. Rousseau, J. Benda 
emigrant czeski m XVIII m.), oraz 
rołaśnie Zd. Fibich jako twórcy me 
lodramatóm. Dodajmu, że pa nich 
fakże sżereg nowszych kampózy- 
ftoróro czeskich (Nesbera, Foerster, 
Kovarobic i in.) ten gatunek sce- 


zd 
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IV. REALIZAT 


ska-1955” 


ORZY PLANU 


W dalszym ciągu drukujemy fragmenty celujących odpowiedzi na 
ogłoszony i rozstrzygnięty już przez nas konkurs, popularyzujący zagad: 


nienia Planu 6:]etniego. 


Czwartym zadaniem uczestników naszego konkursu było zilustrowa* 


mie węzżowego zagadnienia Planu 
czych. Oto, co na ten temat piszą 


l węzłowym punktem Planu 6-letnie- 
go jest sprawa kadr pracowniczych. 
Już dawno przestało być d'a nas ak. 
fualne zagadnienie bezrobocia, chro- 
nicznej kięski spolecznej w latach mię 
dzywojennych. Przeciwnie — w szere- 
gu dziedzin naszego życia gospodar- 
czego istnieje duże zapoirzebowanie 
na kwalfikowanych pracowników, . 


„Gigantyczne zadania Planu 6-let- 
niego wymagają znacznego wzrostu 
liczby zatrudnionych, przede wszyst. 
kim w przemyśle, Wprawdzie wszech- 
stronny postęp techniczny, mechaniza- 
cja i automatyzacja procesów produk. 
cyinych, wprowadzenie systemu poto- 
kowego oraz wzrost wydajności pra- 
cy, w pewnym stopniu przyczynią się 
do rozwiązana tego problemu ale 
pomimo tego gospodarka rasza po. 
trzebuje ponad 2 miliony nowych pra 
cowników, 


W samym tylko sektorze socjalistycz 
mym zairudtienie w 1955 r. wzrośnie 


o 2,147 tysęcy osób, ponad połowę | 


tej liczby beda stanowiły kobiety, W 
wielkim į średnim przemyśle ilość za- 
trudnionych zw ększy się o ponad mi- 
lion pracewników, dochodząc do 2758 
tysięcy w roku 1955, 


Szczególnie szybki  zwrost Nastąpi 
w kadrze robotników kwalif kowanych. 
Nowoczesne, zmechanizowane į zauto 
maiyzowafie fabryki 
wyszkoinych robotników, Odwróci się 
dotychczasowy stosunek robotników 
kwałńikowanych do niekwallfikowa- 
nych w naszym przemyśle — pod ko- 
niec planu na 70 robotników kwalifi- 
kowanych będzie przypadało 30 nije- 
kwalifikowanych”, 


„W ciągu sześciolecia ma przybyć 
790 tysięcy robotników wykwalifiko- 
wanych. Podwoj się ilość pracowników 
ze średnim wyszkoleniem zawodowym, 
wzrastając o 340 tysięcy osób. Liczba 
pracowników z wyższym  wykszfałce- 
niem zwiększy się również eszło 
(dwukrotnie į aslągiia: ponad. bt 
sięcy, i Aant hara 

Jeszcze szybciej będą wzrastały ka_ 
dry techniczne, W roku 1955 ilość 
osób ze średnim wyksziałceniem tech- 
nicznym dojdzie do 242 tysięcy wobec 
85 tys. w 1949; ilość osób z wyższym 
wykształceniem iechnicznym wzrośnie 
z 26 tysięcy do 73 tysięcy osób w 1955 


Dla zabezpieczenia takiego fempa 
wzrostu kadr, Plan 6-letni przewiduje 
na rozbudowę i wyposażen e średnich 


szkół zawodowych i wyższych 140 mi. |! 


liardów złotych“. 


| „Wobec iak ogromnych zadań w 
dziedzinie wzrostu zatrudnienia nasu- 


wymagać będą, 


6:letniego — sprawy kadr pracowni» 


. - 
| de wszystkim dla przemysłów „ "BĘ 
wych 


Nowe siły robocze uzyskamy z 4 za 
sadniczych źródeł: dostarczy ich w 
pierwszym rzędzie wchodząca do pro- 
dukcji młodzież miejska Į wiejska. 
Dalszymi rezerwuarami sa małe, nie- 
uprzemysłowione, przeludnione mia- 
sieczka oraz wieś, gdzie wprowadzane 
nowoczesnych metod uprawy zwolni 
poważną ilość mieszkańców wsi do 
pracy w miastach” 


„W latach Planu ok. pół miliona 
ludności wiejskiej przeniesie się do 
miast, do pracy w przemyśle, Najwię- 
ksze jednak możliwości kryje wciągnię 
cie do produkcji kobiet, Już obecnie 
w wielu zawodach, dotychczas uważa- 
nych za wyłącznie „meskie“, pracują 
pierwsze kobiety i znakomicie wywią 
zują się ze swych obowiązków. 1230 
tys. kobiet podejmie pracę we wszyst. 
kich dziedzinach naszej gospodarki, 
w tým 900 tysięcy w przemyśle i bu- 
downictwie”, 


„W zw. z zadaniami Planu u!egnie 
| silnej rozbudowie į przebudowie ca- 
łe nasze szkolniciwo zawodowe, które 
jednak nie pokryje całości zapotrze- 
bowana na nowe kadry fachowców. 
Równocześnie co najmniej 200 fysięcy 
roboiników już pracujących zdobędzie 
kwalifikacje zawodowe na kursach or- 
gan:zowanych w miejscach pracy. Ok. 
30 proc, średnich kadr technicznych 
otrzymamy spośród wybijających się 
przodowników i racionalizatorów, po 
odpowiednim przeszkoleniu“, 
„Najpoważniejszym  zadanłem 

przygotowanie owych specjalstów z 
wyższym wykształceniem. Uczelnie wyż 
sze muszą dostarczyć naszej gospo- 
derce 45 tysięcy specjalistów z wy- 
ksztalceniem technicznym, W związku 
z tym zachodzi konieczność pełnego 
przystosowania naszych wyższych U- 
czelni do wymagań Planu i podnie- 
„sienia ich sprawności o 80 proc. 


, poważną rolę. odegrają również wie 


-| czorowe Szkoły Inżynierskie, umożli. 


wiające podniesienie kwalifikacji zawo 
dowych ludziom wyróżniającym się w 
| produkcji, racjonalizatorom | przodow 
nikom pracy. 


Na ferenie woj. bydgoskiego ilość 
zairudnionych w przemyśle podwoi się 
(i przekroczy 200 tysięcy osób. Rozbu- 
dowany Uniwersytet Mikołaja Koperni- 
|ka w Toruniu oraz dalsze uczelnie 
wyższe jak Szkoła Inżynierska i Aka. 
| demia Lekarska, których utworzenia 


| domaga się całe społeczeństwo 
pomorskie, zapewnia wysokokwall. 
fikowane kadry dlia wielkiego ku- 


jawskiego okręgu przemysłowego, jed. 


Kadry nowy 


m pg" 


Poznań, w grudniu 

W ostatnim czasie obserwujemy wzmo- 
żony ruch szkoleniowy ludzi wsi i przy- 
gotowywania ich do różnych zawodów 
nierolniczych — jednak ze wsią związa- 
nych. Z tych to ludzi rosną nowe kadry 
różnych fachowców. którzy po odbyciu 
nauki oraz praktyki odpowiedniej — stają 
w szeregach budowniczych nowej wst 
polskiej, budowniczych świadomych swo- 
ich zadań i celów i pragnących jak naj. 
prędzej ujrzeć tę wieś w pełni szczęśliwą, 
kulturalną i zasobną. 

W szkolerfiu fachowców-rzemieślników 
dla wsi X 


POWAŻNĄ ROLĘ ODGRYWA POZNAN- 
SKI ZAKŁAD DOSKONALENIA RZE. 
MIOSŁA. 


Toteż zwróciliśmy się do jego dyrek- 
tora mgr. A. Lisieckiego — celem zasię- 
gnięcia informacji z tego odcinka. 

Od szeregu lat — oświadcza nam ob. 
Lisiecki — poznański ZDR prowadził z 
ramienia Mimister. Budownictwa kursy 
dla murarzy i cieśli, w których poważny 
udział brali stale ludzie ze wsi. Na wszy 
stkich naszych kursach  prowincjonal. 
nych, czy to czeladniczych czy mistrzow= 
skich, duży procent słuchaczy rekrutuje 
się z elementu wiejskiego. Zresztą i na 
licznych kursach naszych odbywających 
się w Poznaniu duży procent kursistów 
jest pochodzenia chłopskiego i z drob- 
nych rzemieślników wiejskich. 


KURSY DLA INSTRUKTORÓW 
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 


Z elementu prawie wyłącznie wiejskie. 
go i dla pracowników specjalnie dla wsi 
przeznaczonych — prowadziliśmy — infor 
muje nas dalej nasz rozmówca — szereg 


CIEN ETNY 


| 


kursów I i II stopnia dla kandydatów |kończeniu kursu dla kołodziel w naszym . 


ch fachowców 
rekrutują się ze wsi 


na instruktorów budownictwa wiejskiego, ośrodku szkoleniowym w. Trzcielu. 


którzy przy ścisłej współpracy z archi- 
tektami powiatowymi — mają specjalnie 
ważne zadania do spełnienia na odcinku 
odbudowy i przebudowy wsi polskiej. 
Absolwenci tych kursów pracują już od 
szeregu miesięcy w terenie i dobrze wy- 
wiązują się z nałożonych na nich obo. 
wiązków. 


DEMONSTRATORZY KIN WIEJSKICH 


TRZCIEL OSRODKIEM SZKOLENIA. 
DLA KOSZYKARZY 


Tu urządziliśmy specjalne warsztaty dla 
praktycznego szkolenia pracowników 
PGR. Tu też jest nasz ośrodek dla szkole 
nia w zawodzie koszykarskim głównie słu 
chaczy rekrutujących się z rodzin drobe 
nych chłopów i rzemieślników wiejskich, 
Te kursy pragnęlibyśmy rozbudować za= 


W tej chwili nasz Zakład przeprowadza | równo ilościowo, jak i jakościowo, by za. 
14 z kolei kurs dla. demonstratorów. kin | wód koszykarski postawić w Polsce na 
wiejskich. Możemy się pochwalić, że pier- jak najwyższym poziomie dostarczając 
wsza kadra demonstratorów kin wiejskich | mu wysokokwalifikowanych pracowników 
wyruszyła w teren z naszego zakładu w | Na kursy te mogą zgłaszać się kandyda= 
marcu rb. a już w kwietniu objęła kie- | ci z terenu całego kraju. , + 


rownictwo techniczne pierwszych na te- 


Dla rzemieślników wiejskich przeprowa 


renie kraju uruchomionych kin wiejskich. | dzony był przez nasz zakład latem bież, 
Obecnie pozn. ZDR stał się ośrodkiem | roku kurs przygotowujący wiatrakarzy 


szkolenia demonstratorów kin wiejskich | do zdawania kwalifikacyjnych egzaminów 


dla terenu całej Polski. 


czeladniczych z zakresu młynarstwa. 


RZEMIEŚLNICY DLA PAŃSTWOWYCH | ELEMENT WIEJSKI UCZY SIĘ SZYBKO 


GOSPODARSTW ROLNYCH 
Najnowsze nasze kursy szkolą pracow- 


Jak się przedstawia sprawa samej nau» 
ki kursistów pochodzących ze wsi — za. 


ników Państwowych. Gospodarstw: Rol- dajemy pytanie naszemu interlokutorowi? 
nych na rzemieślników zawodu kołodziej. | Element wiejski — brzmi odpowiedź — 


skiego, kowalskiego 1 ślusarskiego.- Słu- 
chacze tych kursów rekrutują się rów- 
nież z terenu całego kraju. Jeden z ta. 
kich kursów ukończyliśmy niedawno — 


mimo kolosalnych luk i braków w wy» 
kształceniu podstawowym i mimo nieśmią 
łości w początkowej fazie nauki (jest ną 
ogół zdolny i pracowity. Dzięki swej pil- 


dwa są w tej chwili w toku. Na tych ności i chłopskiemu uporowi w krótkim 
kursach pragniemy słuchaczom dać jak | 9Kresie czasu osiąga dobre wyniki, 


najwięcej wiadomości praktycznych, ży- 


Charakterystyczną cechą jest, że absol, 


ciowych. Postawiliśmy sobie za zadanie | wenci rekrutujący się ze wsi = po ukoń- 
wyuczenie ich nie tylko zawodu ale i | czeniu kursów sami się nadal dokształ= 


Obudzenie zmysłu 
Dowodem osiągnięcia tego celu była wy- 


racjonalizatorskiego. | cają chętnie — a widząc na tej drodze 


oparcie w Zakładzie — utrzymują z nim 


stawa prac uczniowskich urządzona po za. | stale kontakt. Wielu z nich zdobywa nie 


na sycylijskim pejzażu 


Po $2 latach Etna dała znać o sobie 
groźnym wybuchem, Jak wiadomo, nastą 
pił on 23 listopada br. Przez wiele dni 
wsi Milo i Renazzo były bezpośrednio za- 
grożone, później Jednak wulkan uciszył 


i Niszczący po chód ławy! 111" 


wa się konięczność zorganizowanej | nego z wielkich dzieł Planu 6-let- 
planowej rekrutacji siły roboczej, prze | niego”, i i ; sę 8 
BOONE aa nimm 


` niczno-muzyczny uprawiali. Za- 
gadnienia te są zbyt obszerne i do- 
miosłe, aby móc rozprawić się z 
nimi m kilku zdaniach. Wspom- 
nijmy mięc tylko, że młaśnie Fi- 
bich m tej dziedzinie zajął pozycję 
historyczną. O ile samemu Wag- 
neromi udało się wewnętrzne po- 
łączenie słowa i dźwięku, to jego 
epigoni i następcy, zwalczajac spo- 
tykaną m operze młoskiej bez- 
względną przewagę dźwięku nad 
slowem jako coś zupełnie spnzecz- 
nego z naturą, ropadli w krańco- 
mość ecioną: podkreślając ce- 
chy charakterystyczne — porcie- 
dzielibyśmy naturalistyczne mo- 
my, tworzyli dziela mówione doda- 
jąc do nich tylko ramy muzycz. 
ne. Tak doszedł Zd. Fibich m 
swej „Hippodamii” *do „mówionej 
' opery“, a Teodor Gerlach go „mó- 
mionej pieśni”. A choć dziś 
dziela te uważa się z punstu mwi- 
dzenia estetyczno-artystycznego za 
nieporozumienie, przyznać trzeba, 
że wspomniane przejawy należą do 
wielkiego prądu naturalizmu, któ- 
ry niegdyś ogarniał całą nomoczes- 


opery: Burza, Hedy, Sarka mają 
charakter wyraźnie  liryczno-dra- 
matyczny i mo założeniach arty- 
stycznych odbiegają całkoroicie — 
szczególnie Sarka od stylu 
„Hippodamii* i mw ogóle od teorii 


Wagnera. 


x 

Zaroarcie znajomości z poroteścto- 
pisarką A. Sulcovą oznacza dla 
Fibicha przewrót ro jego troórczo- 
ści. Dotychczas obiektywny m 
myrazie, staje się on teraz mybit- 
nie subiektyrony, co się przejawia 
m. in. ro mielkiej uczuciowości — 
Fibich był z natury romantykiem, 
a lata dziecięce spędzone u ojca 
m otoczeniu przyrody mielką rolę 
tu odgrywały — oraz m bogatszej 
'odtąd inwencji melodycznej. Ei- 
bich m tym okresie prowadzil swój 
„Dzienniczek muzyczny” me for- 
mie małych kompozycji, a jego my 
sli muzyczne z tego okresu me- 
szły później także do miększych 
utworów. Dzienniczek ten myszedł 
pod nazwa „Nastroje, wrażenia i 
wspomnienia“ i obejmował 376 
kompozycji. 


tylko wiadomości i zawód — ale pnie się 
wzwyż i zajmuje już dziś odpowiedzialne 
stanowiska w swej pracy zawodowej. Spo 
śród absolwentów kursów budowlanych 
cały szereg jest brygadzistami, przodow. 
nikami pracy, kierownikami budowli, 
Lech Bruk jest np. kierownikiem budowy 
ZOR na Dębcu w Poznaniu, Kamieniak — 
kontroluje budowie na terenie wojewódze 


stę nieco. Dopiero w dniu 4 grudnia na. | twa poznańskiego, Jan Rypiński jest in- 


stąpiło silne pogorszenie 


się sytuacji, | struktorem naszych kursów z zakresu bu 


wulkan zaczął być znowu bardzo aktyw- | downictwa. 


ny. Wsi Milo 1 Renazzo wobec groźby 
toczącej się ku nim niepowstrzymanie roz 


palonej lawy, otrzymały rozkaz ewaku- 


=acjL Mieszkańcy tych wsi, w liczbie ok. 


Jak m dziełach muzyczno-dra-Z? tys. — pozbawieni od wielu dni snu, za 


matycznych i kameraln. ch, fak iżczęli opuszczać swe domostwa, ładując do 
m kompozycjach symfonicznychzbytek na muły, osły i samochody cięża. 
myrabia sobie Fibich rychło sa-żrowe, których dostarczyło wojsko. Cały- 
modzielność i oryginalność styli-E mi nocami kursowały samochody-cyster. 
styczną. Do koi ycji tych na-Eny z Catanii, Messyny i Syrakuz, ratując 
leżą: 3 symfonie, kilka bardzo cie-E znakomite wino, które zbiera się wokół 
kamych  umertur  koncertomych.Ż pierwszej z wymienionych wsl. 

oraz 7 poematów symfonicznych,ż Tymczasem lawa płynie niepowstrzy- 
z nich 4 natchnione szczerym sen-Z manie dniem i nocą, posuwając się ze śred 
tymentem narodowym. UrymekE nią szybkością 60 metrów na godzinę. 
z poematu „Pod Wieczór" zaś pf.żNocą widok rozżarzonych wulkanicznych 
„Poème“ zyskał sobie niezwykłą poż rzek przedstawia groźny, ale zarazem fan 
pularność. Tu też należą mariacjeż tastyczny widok. Nieprzejednany żywioł 
orkiestrowe oraz 4 melodramatyE niszczy po drodze wszystko co . napotka. 
koncertowe. W dziełach tych, po-Ż Wzniesienia dymiącej Etny rzucają ża. 
dobnie, jak mw utworach kameral-żtobny cień na sycylijski pejzaż, 

nych, umidocznia się r mysokimż 
stopniu intymność i» finezyjność,E 
które to cechy moyróżniały go spo-Ż 


Muszę podkreślić — stwierdza na zakoń 
czenie dyr. Lisiecki — że kursiści rekrum 
tujący się ze wsi są elementem wartościo= 
wym — i zasilającym przez szkolenie” ga 
krótkofalowe w szybkim czasie, fachowe 
kadry pracowników przyspieszających wy 
konanie zadań planu 6-letniego zarówno 
na odcinku budownictwa, jak i produk, 
cji czy usług. 


Od siebie pragniemy dodać, że dyrekcja 
poznańskiego Zakładu Doskonalenia Rze= 
miosła jak i wykładowcy  poszczegól« 
nych kursów. dużą troskliwością otaczają 
tych słuchaczy i szukają coraz to nowych 
dróg i form dla ich szkolenia i doszka. 
lania, Remi 


vis 


4 t 


~- |Filmy polskie 


na ekranach 
kin bułgarskich 


SOFIA (gr). Na ekranach kin sto- 
licy Bułgarii — Sofii, wyświetlane 
są obecnie filmy polskie: „Czarci 
żleb“, „Zakazane piosenki“ oraz film 
pt. „Skarb“. W wielu miastach buł- 
garskich wyświetlane są ponadto fil- 
my: „Ostatni etap", „Ulica Granicz- 
na", „Za wami pójdą inni“ i „Stalo- 
we serca", d 

Filmy polskie cieszą się ogromnym 
powodzeniem: zarówno w Sofii, jak 
i w całej Bułgarii. 


marzą mt eee Ciekawe prace badawcze 


ona 6232 


ną sztukę, pod wpływem którego 
najfapita m. in. zmiana m odczu- 
maniu prawdy myrazu artystycz- 
nego. 

Fibich niewątpliwie ro smej 
„Hippodamii” był bliski rozwiazańia 
stawianego przez siebie problemu 
osiągnięcia zu pelnej równowagi mię- 
dzy dwoma kooperującymi elemen- 
tami: poezja a muzyką. Niestety 
niezgrabna forma dzieła (3 oddziel- 
ne przedstawienia . wieczorne) — 
przeszkodziły mu m osiągnięcu po- 


Z innych kompozycji kameral- 
nych wymienić należy 2 kwarte- 
ty. W kmintecie D-dur ropromwa- 
dził nową kombinację dźwiękową: 
połączenie fortepianu, wiolonczeli 
z klarnetem i maltornią. Wspom- 
nieć też trzeba o fortepianowym 
trio f-moll, o fort. kwartecie g-moll 
który Fibichoroi miał przynieść 
sukces śmiatowy, o sonatach for- 
tepianoroych i skrzypcowych, o 
licznych subtelnych miniaturach 
fortepianowych i utworach na inne 
instrumenty soloroć, o kantatach 


tany i Dvoraka, Jest on zarazemż 


ogniwem łączącym tych dmóch 


m dużym=zsujących prac naukowych z dziedzi: 


ny literatury słowiańskiej, 
Sergiusz Sowietow zakończył prace 


kompozytorów z generacją młodo-5 nad odoGrAiĘ: poiwiagang BOR 


czeską (J. Suka i V. Novaka). pen poecie 


choć nie tak znany ani m smejź 


ojczyźnie, ani poza nią, jak ciż 


mielcy kompozytorzy, jest Fibich 


czeskiej niemniej 


mażny, 
tamci dwaj 


koryfeusze 


dla rozwoju historycznego muzykiz 
niżz 
sztukizrównież druga praca Sowietowa po% 


Ludwikowi Kondratowie 
czowi  (Władystawowi Syrokomli). 
Sowietow zebrał m. in, obfity mate- 
riał o kontaktach Syrokomli z rosyj» 


skimi rewolucyjaymi: dermokratami. 


Na szczególną uwagę zasługuje 


dźwięków. Zasługuje on mięc naż Święcona satyrze polskiej XVIII wie 
pełniejsze zainteresowanie, niż to,ż ku, w szczególności znakomitemu baj 


modzenia tym dziełem. Sam nie- 
zadowolony ze swego gigantyczne- 
go eksperymentu nigdy do tej for- 
my nie porrócił. Późniejsze. jego 


pieśniach chóralnych i solowych, 
wreszcie o szkole gry na fortepia- 


którym on się cieszy dotychczas. = kopisarzowi Ignacemu  Krasickiemmu. 
Podwójna rocznica Fibichorskaż Uczony radziecki przetłumaczył na 
bieżącego roku winna dać do tegoż język. rosyjski eatyryczny: poemat 
asumpt. . Dr Leon Wótł iz Krasickiego „Monachomachia” wy“ 


z dziedziny literatury słowiańskiej 


mierzony przeciwko duchowieństwu. 

Praca ta ukaże się na półkach księ« 
garskich w marcu 1951 roku z okazji 
150<lecia zgonu Krasickiego. 

Na uwagę zasługują również prace 
innych uczonych radzieckich — ela" 
wistów. Prof, Konstanty *Kopierżyń* 
ski zebrał materiaży do swej pracy 
pt. „Puszkin w literaturze bulga 
skiej” oraz liczne dokumenty archie 
Walne i inne materiały świadczące a 
wpływie Bielińskiego ma twórczość 
bułgarskich pisarzy. Wymienić nales 
ży również liczne prace mżodych ras 
dzieckich alawistów poświęcona 
twórczości Leona Kruczkowskiego, 
pisarki czeskiej — Marii Pujmanowej, 
czeskim podaniom ludowym oraz 
krytycznemm  przeglądowi czasopism 
polskich „Odrodzenie” i „Kużnica”. 
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BERLIN (PAP) Na czwartkowym plenarnym posiedzeniu Izby Ludowej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej uchwalony został jednomyślnie projekt ustawy w 
sprawie obrony pokoju. Tekst ustawy jest następujący: 


" „Agresywna polityka rządów imperia- 
lstycznych Stanów Zjednoczonych, Wiel. 
kiej Brytanii i Francji, zmierzająca do 
rozpętania nowej rzezi Światowej, grozi 
narodowi niemieckiemu  uwikłaniem w 
bratobójczą wojnę. Remilitaryzacja Nie- 
miec Zachodnich. dążenia do wskrzeszenia 
niemieckiego militaryzmu i imperializmu 
stanowią wielkie niebezpieczeństwo dla 
bytu i przyszłości narodu niemieckiego o 
raz dla pokoju i bezpieczeństwa Europy. 
Jedynie drogą demokracji i pokoju moż- 
ma osiągnąć i zapewnić jedność i niczawi. 
słość Niemiec. Polityka imperialistyczna 
zmierzająca do wciągnięcia Niemiec Za- 
chodnich w nową zbrodniczą i skazaną 
z góry na niepowodzenie wojnę jest groż 
bą dla naszego narodu i naszej ojczyzny. 

Należy uwolnić naród od tej groźby. 
Najżywotniejsze interesy narodowe wyma 
gają utrzymania pokoju, w myśl żądań 
wszystkich demokratycznych i patriotycz 
nych sił całego narodu niemieckiego. 

Propaganda wojenna imperialistów an- 
glo.amerykańskich oraz ich popleczników 
stanowi poważne zagrożenie pokoju euro 
pejskiego į przyjaźni pomiędzy narodem 
niemieckim a wszystkimi narodami miłu- 
Jjącymi pokój. Propaganda wojenna, nle- 
zależnie od jej form jest jedną z najcięż. 
szych zbrodni przeciwko ludzkości, 

Z uwagi na to Izba Ludowa zgodnie z 
artykułami 5 i 6 Konstytueji, uchwala 
niniejszą „Ustawę w Sprawie Obrony 
Pokoju", 


ARTYKUŁ I. 


Kto zohydza inne narody lub rasy, pod- | 


fega przeciwko nim lub wzywa do ich 
bojkotowania, aby zakłócić pokojowe sto 
sunki między narodami i uwikłać naród 
niemiecki w nową wojnę, — karany bę 
dzie więzieniem, a w szczególnie poważ- 
nych wypadkach ciężkim więzieniem. 


ARTYKUŁ II. 

sę b Kto propaguje akt agresji, w szcze- 
gólności zaś wojnę zaczepną lub też w in 
ńy spósób podżega do wojny, kto werbuje 
nakłania lub podżega Niemców do udziału 
w działaniach wojennych mających na 
celu ujarzmienie któregokolwiek narodu, 
karany będzie więzieniem, a w szczegól- 
mie ważnych wypadkach ciężkim więzie- 
niem, 

2. Tak samo karany będzie ten, kto 
werbuje lub nakłania Niemców, by wstę 
powali do francuskiej Legii Cudzoziem. 
skiej lub podobnych zagranicznych forma 
cji wojskowych i wojsk najemnych. 


ARTYKUŁ 3. 

1 Kto propaguje wskrzeszenie agresyw- 
nego militaryzmu | imperializmu niemiec- 
kiego lub też wciągnięcie Niemiec do a. 
gresywnego bloku wojskowego, karany 
będzie więzieniem, a w szczególnie poważ 
nych wypadkach ciężkim więzieniem. 

2. Tak samo karany będzie ten. kto pod 
tega przeciwko układom międzynarodo- 
wym, mającym na celu zachowanie i u- 
mocnienie pokoju oraz rozwój Niemiec 
na demokratycznej I pokojowej podstawie 
nawołując do zerwania takich ukladów, 


aby wciągnąć Niemców do agresywnych 
działań wojennych. 


ARTYKUŁ 4. 

Kto wychwala lub propaguje używanie 
broni atomowej lub innych środków ma. 
sowej zagłady, jak substancje trujące, ra 
dioaktywne, chemiczne | bakteriologiczne 
karany będzie więzieniem, a w szczególnie 
poważnych wypadkach ciężkim więzie- 
niem. 


ARTYKUŁ 5. . 

Kto w interesie podżegaczy wojennych 
spotwarza lub poniżą ruch na rzecz utrzy 
mania i umocnienia pokoju, podżega prze 
'eiwko uczestnikom walki w obronie po- 
koju z powodu ich działalności lub prze. 
śladuje ich, karany będzie więzieniem, 
a w szczególnie poważnych wypadkach 
ciężkim więzieniem. 


ARTYKUŁ 6. 

1. W szczególnie ciężkich wypadkach 
przestępstw przewidzianych w artykułach 
1—5 niniejszej ustawy, wymierzona bę- 
dzie kara nie mniejsza niż 5 lat ciężkie- 
go więzienia lub kara dożywotniego wię 
zienia. 

2. Szeczgólnie ciężkie przestępstwo za. 
chodzi, w wypadku, gdy czyn przestęp* 
czy dokonywany jest na bezpośrednie po 
lecenie państw, ich urzędów lub agentar, 
uprawiających kampanię podżegania do 
wojny lub agresywną politykę przeciwko 
narodom miłującym pokój W takich wy- 
padkach może być również wymierzona 
kara śmierci. 


ARTYKUŁ 1. 
Karalne jest również przygotowanie lub 
| usiłowanie dokonania czynów przestęp. 
czych przewidzianych w artykułach 1—6 
niniejszej ustawy. 


ARTYKUŁ 4. 

1. Prócz każdej kary wymierzonej na 
podstawie niniejszej ustawy może’ być 
również orzeczoną grzywna w nieograni- 
czonej wysokości 

2. Poza tym orzeczony być może całko- 
wity lub częściowy przepadek mienia 
| sprawcy. W wypadku skazania sprawcy 
| na śmierć, na dożywotnie ciężkie więzie. 
| nie lub na karę ciężkiego więzienia nie 
poniżej lat pięciu, winien być orzeczony 
przepadek całego jego mienia. 


ARTYKUŁ 5. 

1. Jeżeli sprawca skaząny zostanie na 
| mocy niniejszej ustawy na karę ciężkiego 
więzienia, sąd winien orzec. Że traci on 
na pewien czas lub na zawsze: 

a) prawo pełnienia funkcji publicznych 
lub zajmowania kierowniczych stanowisk 
w życiu gospodarczym albo kulturalnym. 


b) czynne i bierne prawo wyborcze. 


2. Jeżeli sprawca skazany zostanie na 
mniejszą karę, mogą być zastosowane 
sankcje przewidziane w punkcie 1. 


ARTYKUŁ 10. 
1. Postępowanie z powodu przestępstw 
, przewidzianych w ustawie niniejszej 
| wszczynane będzie jedynie w wypadkach 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


izba Ludowa NRD jednomyślnie uchwaliła 
ustawe o obronie pokoju | 


Agresywna polityka rządów nino ść 
grożbą dla pokoju i bezpieczeństwa Europy 


(Gokońizanie, ze strony 1) 
stawie ustalonych przez sąd faktów, 
że cesarz japoński Hirohito — jak 
ujawniły zeznania uczestników przy 
gotowań wojny bakteriologicznej — 
Kadzicuka i-Kavasima — zdemasko- 
wany został jako jeden z głównych 
uczestników przygotowań do wojny 
bakteriologicznej. 

Na wspomnianym chabarowskim 
procesie. sądowym ustalono również 
że japońscy zbrodniarze wojenni nie 
tylko przygotowywali, lecz i niejed- 
'nokrotnie stosowali broń bakteriolo- 
giczną dla realizacji swych agresyw=, 
nych planów: w 1959 r. — przeciw- 
ko Mongolskiej Republice Ludowej 
i Związkowi Radzieckiemu w rejonie 
rzeki Halhyn-Hol, w 1940—1942 r. — 
w czasie wojny przeciwko Chinom, 
gdzie ekspedycje bakteriologiczne ar- 
mii japońskiej spowodowały epide- 
mie dżumy i tyfusu. Nota rządu ra- 
dzieckiego wskazywała, żej zbrodnie 


wniesienia oskarżenia przez prokuratora 
generalnego Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


2. W sprawach objętych niniejszą usta- 
wą kompetentny jest Sąd Najwyższy Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. Pro-_ 
kurator generalny może jednakowoż 
wnieść oskarżenie do innego sądu lub też 
polecić wniesienie oskarżenia prokurato. 
rowi generalnemu jednemu z krajów Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

3. Sąd Najwyższy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest kompetentny rów- 
nież w tych wypadkach, gdy czyn prze. 
stępczy dokonany został przez obywatela 
niemieckiego poza obszarem Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej także wtedy 
gdy sprawca nie ma na obszarze Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej stałego 
miejsca zamieszkania ani też zwykłego 
miejsca pobytu. 


Przyjęcie ma cześć 
delegatów Il Światowego 
Kongresu Pokoju 


ARTYKUŁ 11. 
Rada Ministrów Niemieckiej Republiki | GENEWA (PAP) Tow. Przyj. Francusko 
Demokratycznej wydaje rozporządzenia | Polskiej wydało przyjęcie w Paryżu na 


cześć 63 delegatów, którzy wzięli udział 
w II Światowym Kongresie Obrońców Po 
koju. 

Zwracała uwagę obecność Ives Farge, 
16 grudnia 1950 roku. Vigny, z adwokatów Blumel | Vienney, 

Przed uchwaleniem ustawy Izba wysłu. | Rosette Pevret. która zebrała 8 tysięcy 
chała sprawozdania Komisji Prawniczej | podpisów pod Apelem Sztokholmskim i 
Referent prof. dr Klemperer stwierdził, że | wielu innych delegatów. 
Komisja dokonała w tekście ustawy Jedy. Zastępca sekretarza gen. Tow. Przyj. 
nie nieznacznych zmian tormalnych. Francusko-Polskiej Custet powitał zebra. 
Wśród długotrwałych oklasków referent | nych, podkreślając doniosłą rolę przyjaźni 
oświadczył: „Ustawa w sprawie obrony | narodów francuskiego I polskiego w obro 
pokoju jest absolutną koniecznością”. nie pokoju. 


wykonawcze do niniejszej ustawy, 


ARTYKUŁI2, 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dn. 


Kontrola energii atomowej 


na porządku obrad Zgromadzenia ©NŻ 


NOWY JORK (PAP). NA PLENARNYM POSIEDZENIU OGÓLNE- 
GO ZGROMADZENIA ONZ DNIA 13 BM. KONTYNUOWANA BYŁA 
DYSKUSJA NAD SPRAWĄ MIĘDZYNARODOWEJ KONTROLI ENER- 
GII ATOMOWEJ. 

Przedstawiciel W. Brytanii Jebb 
usiłował przedstawić sprawę w ten 
sposób, jak gdyby obecnie istniał „je- 
den tylko plan“ w sprawie energii 
atomowej, mając na myśli amery- 
kański plan tzw. kontroli passa. 
rodowej: Jebb oświadczył, że jego 
delegacja popiera ten plan. 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
Polski dr Jeli Suchy. 

Po krótkim oświadczeniu przedsta- 
wiciela Egiptu, że jego delegacja po- 
piera projekt „rezolucji siedmiu“ 
przemawiał szef delegacji USSR — 
Baranowski. 

Podkreślił on, że plan tzw. kon- 
troli międzynarodowej, zredagowa- 
ny w myśl wskazówek monopolistów 
amerykańskich odzwierciedla cele 
wojenno-strategiczne agresywnych 
kół imperialistycznych USA „a nie 
tylko nie daje gwarancji okoju, 
lecz dąży do uzałeżnienia krajów 14 proc. w porównaniu z 1936 r. 
zacofanych, pod pozorem kontroli,| * PAŃSTW. Urząd Planowania 
mieszając się do wewn. spraw tych ; Czechosłowacji opublikował, że przeżj 
Państw. [mysl czechosłowacji wykonał plan 

Na zakończenie dyskusji zabrał | listopadowy w 105,6 proc. | 


głos przedstawiciel Białorusi — Ki- 
sielew, który skrytykował projekt 
rezolucji 8 państw i  zanalizował 
istotę stanowiska USA w sprawie 
zakazu broni atomowej. Stwierdził | 
on, że koła rządzące USA z rozmy- 
słem sabotują zaka% broni*atomowej. 

W czasie głosowania projekt rezo- 
lucji ośmiu państw został przyjęty ! 
48 głosami przeciwko 5 ZSRR, Ukrai | 
na, Białoruś, Polska i Czechosłowa- 
cja). Rezolucja radziecka: uzyskała 
5 głosów przeciwko 32. Wstrzymalo 
się od głosu 16 delegacji. 


ng AGENCJA Nooeychi Chiu bad: 
je, że produkcja tkanin bawełnia- 
nych w Chinach wzrośnie w rb. o 
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Nota Rządu ZSRR 


militarystów japońskich i ich głów= 
nego organizatora i inspiratora Ce- 
sarza Japonii — Hirohito, stanowią 
brutalne pogwałcenie zasad i zwy- 
czajów prowadzenia wojny, a w 
szczególności- protokólu genewskiego 
z 17 czerwca 1925 roku, zakazują- 
cego stosowania broni bakteriologicz 
nej, dawno już potępionej przez na- 
rody cywilizowane, jako najcięższa 


„| zbrodnia sprzeczna z honorem i ucz- 


ciwością narodów. 


Opierając się na deklaracji pocz- j 


damskiej rząd radziecki w swej no- 
cie 1 lutego 1950 r. zaproponował 
rządowi Stanów Zjednoczonych oraz 
rządowi W. Brytanii wyznaczenie 
specjalnego międzynarodowego sądu 
wojennego i przekazanie mu jako 
zbrodniarzy wojennych, oskarżonych 
o dokonanie najcięższej zbrodni prze 
ciwko ludzkości — cesarza Japonii 
Hirohito i generałów b. armii japoń- 
skiej Isii Siro, Kitano Masadzo. Va- 
kamaci Yudziro, Kasahara Jukio. 


.Mimo, że minęło już dużo czasu 


1 lutego 1950 r, mimo iż rząd ra- 
dziecki wystosował 30 maja br. do 
rządu Stanów Zjednocząnych nową 
notę w tej sprawie, rząd Stanów 
Zjednoczonych nie odpowiedział do- 
tychczas rządowi radzieckiemu na 
notę z i lutego 1950 roku, co wywo» 
luje zrozumiałe zdumienie również 
w szerokich kołach opinii publicznej 
nie mogących pogodzić się z jakim- 
kolwiek pobłażaniem lub popiera- 
niem zbrodniarzy wojennych, zde- 
maskowanych jako winnych przygo- 
towania *i prowadzenia nieludzkiej 
wojny bakteriologicznej. 

Rząd radziecki uważa za koniecz- 
ne zawiadomić, iż rząd ludowy Chiń 
skiej Republiki Ludowej wyraził już 
zgodę na propozycję rządu radziec- 
kiego zawartą w nocie z 1 lutego br. 

Rząd radziecki oczekuje, iż rządy 
Stanów Zjednoczonych i W. Bryta- 
nii zgodnie z przyjętymi zobowiąza- 
niami w sprawie przekazania sądowi 
zbrodniarzy wojennych — udzielą 
odpowiedzi na notę rządu radziec- 
kiego z 1 lutego 1950 r. o przekaza- 
niu specjalnemu sądowi wojennemu 
cesarza Hirohito i innych wymienio- 
nych wyżej zbrodniarzy wojennych 
zdemaskowanych jako winnych przy 
gotowywania wojny bakteriologicze 
nej i stosowania broni bakteriologicz» 
nej. 


Młodzież niemiecka 


protestuje 


BERLIN (PAP). ADN donosi s 
Ilamburga, że młodzież niemiecka 
zwerbowana do zachodnio-niemiec- 
kich najemnych formacji w Hambur- 
gu wystąpiła z ostrym protestem 
przeciwko przetransportowaniu tych 
formacji za granicę holenderską, oraz 
przeciwko wzmożonym zbrojeniom 
tych oddziałów. Na zwołanym zebra 
niu młodzi Niemcy powzięli uchwa- 
lẹ, protestującą przeciwko wszelkiej 
służbie w wojsku i zażądali jedno- 
myślnie natychmiastowego ich zwol- 
nienia. Brytyjski major dowodzący 
oddziałami oświadczył uczestnikom 
zebrania, że przed upływem terminu 
kontraktu nie może być mowy © 
zwolnieniu z szeregów. 


0:009099€3906000000003:0060000069090099000000000 


| łe Y 2 CSN JERZY SZELIGA 


EROK 
<e LISTOPADZIE: 


33 


Znowu przypomniały się Gończowi dni, jakie nastały 
po ich ślubie. Byli ciągle z sobą, z twarzy Teresy nie 
znikał dobry, kochany uśmiech, potrafili wzajemnie się 
zrozumieć, gdy wybuchała jakaś sprzeczka, gasła równie 
szybko, jak się zapaliła, stłumiona ciepłym powiedze- 
niem, odpędzona pocałunkiem. 

I Teresa zmieniła się bardzo. Nie raziła już jej wieś, 
nie wyprowadzało z równowagi dość prymitywne życie. 

Tak trwało chyba przez tydzień. Zbigniew czuł się już 
nieżle, sporo chodził, począł nawet RAJSCOWAĆ przy roz- 
bitym motocyklu. 

Pierwszym zgrzytem była pewna króciutka rozmov'a, 
która zostawiła w nich gorzki osad i udowodniła im, że 
* bezchmurne dni dobiegają już kresu i że wkrótce ustą- 
pią miejsca temu, co było uprzednio — czyli życiu nie 
razem z sóbą lecz obok siebie, życiu, obfitującemu w 
ciągłe utarczki, zadrażnienia i scysje. 

Bylo to po poludniu, kiedy zjedli już obiad i Zbigniew 
przeszedł do swego pokoju. 
` Teresa wsunęła się za nim. Spojrzał tylko na nią i od 
razu zorientował się, że chce mu coś powiedzieć. 


— No... — uśmiechnął się. — O co chodzi? 
Podeszła do niego blisko i patrząc mu prosto w oczy, 
zaczęła: 


— Wiesz, przyszła do mnie taka myśl... Miałeś wypa- 
dek, powinieneś porządnie odpocząć. Tu, w Brzozowi- 
cach nie odpoczniesz. Powinieneś zmienić powietrze. 


Wyjedźmy! Słuchaj, wyjedźmy! Wszystko jedno dokąd, 
nad morze, do. Zakopanego, na Dolny Śląsk, wszystko 
jedno! Urlop ci muszą dać, przecież w tym roku jeszcze 
nie brałeś, Krzyś zostanie z ciotką, a my wyjedźmy!.... 

Gdy mówiła, słuchał uważnie, drgnieniem jednego 
mięśnia na twarzy nie zdradzając, co sądzi o tej pro- 
pozycji. 

— To nie będzie takie kosztowne, — nalegała — po- 
jedziemy na krótko, na dwa, no, na trzy tygodnie! Ode- 
tchniesz innym powietrzem, zobaczysz, jak ci to dosko- 
nale zrobi. Wyjedźmy! Dobrze, Zbyszku?... 

Pieszczotliwym, proszącym ruchem pogładziła go po 
twarzy. 

Odsunał się nieznacznie. 

— Wykluczone! — powiedział cicho, ale dobitnie. 
— Wiesz o tym, że to jest wykluczone! Mam tyle zale- 
głości w pracy, że sam nie wiem, jak sobie z nimi po- 
radzę! O wyjeździe nawet nie mogę myśleć. I ty nie 
myśl, Tereso... 

Wtedy twarz jej momentalnie ochłodła. Cofnęła się o 
krok i wolno cedząc słowa, zapytała: 

— Czy naprawdę to jest wykluczone? Nawet dla mnie 
nie możesz tego zrobić? 

Przecząco pokręcił głową. % ^ O * 

— Nawet dla ciebie... 

Wstał z krzesła i chciał ją przygarnąć ramieniem, W 
przeprosić ją za to, że tak to się wszystko niedobrze 
składa, by wytłumaczyć jej, że naprawdę teraz nie mo- 
że Brzozowie opuścić — lecz usunęła się zręcznie i nie 
mówiąe ani jednego słowa, wyszła z pokoju. 

Przez długą chwilę stał bezradnie, nie wiedząc, co z 
sobą począć, wreszcie spowrotem siadł na krześle. 

Nigdy jednak nie potrafi go zrozumieć, zawsze będą 
między nimi niesnaski. 

I to było wszystko. Tak mało, a zarazem tak wiele. 
Krótka rozmowa. Kilka zwięzłych zdań. 


ye sr 4 


Wystarczyło jednak. 


..To był pierwszy zgrzyt od chwili jego powrotu ze 


szpitala, pierwszy, ale nie ostatni. Znowu poczęły *się 
robne spory i kłótnie. 

Teresa stała się rozdrażniona I niemiła. Byle głupstwo 
wyprowadzało ją z równowagi. Dosłownie — nie mogli 
godziny z sobą wspólnie spędzić, by nie pociąć się o ja- 
kiś nieważny, czasami po prostu idiotyczny drobiazg. 

Kiedyś — w przedłzień jego powrotu do pracy w 
cukrowni — poczęła .nu wymawiać, że -dniami całymi 
siedzi na podwórzu i grzebie przy swoim motocyklu. 
Było to rankiem, właśnie tego dnia, gdy Zbigniew koń- 
czył generalny remont swego rozbitego NSU. 

Zdenerwowała go silnie swym wystąpieniem i odstą- 
pił od zamiaru, jaki miał poprzednio. Chciał mianowicie 
pojechać do Lublina, aby wypróbować motor i załatwić 
przy okazji kilka drobnych spraw. Razem z sobą chciał 
zabrać Teresę, wiedział bowiem, że taka przejażdżka 
sprawi jej dużą brzyjemność. Ale po wymówkach, jakie 
usłyszał od niej, zaciął się i nawet jej tego nie zapropo= 
nował. Zjadł śniadanie i nikomu nic nie mówiąc — Zê- 
puścił motor. 

Zobaczyła tylko smugę kutód, jaką zostawił na drodze. 

Wtedy napłynęły jej do oczu łzy. Zączęła płakać, 
małe, skrzywdzone „dziecko. Nie mogła się po prostu 
opanować. 

Wrócił już o zmierzchu. Zdziwił się, kiedy powitała 
go uśmiechniętą twarzą. 

— Nie gniewaj się, Zbyszku... — powiedzała. — Tro» 
chę byłam nierozsądna. Ale wiesz, że po tym ostatnim 
wypadku lękam się o ciebie... 

Kolację zjedli wspólnie, w pogodnym, przyjaznym nas 
stqoju. Po kolacji spojrzał na nią z ukosa i spytał: ! 

— Jaki dziś dzień mamy, Tereso? = 

Nie potrafiła ukryć zdziwienia. 

— Czwartek. Ale dlaczego pytasz? 
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DODATEK TYGODNIOWY 


| Józef Nikodem Kłosowski 


Pieśń o walczących Chinach 


Behaterska walka Chin o wyzwolenie 
zwrócha na ten k'aj uwagę cażego 
świata. Przemiany jek'e zaszy | wciąż 
zachodzą na o.brzyniich jego terenach 
ne zawsze zosłtaą dostzeżone przez 
Europe czyków. Dzieli nas bowiem od 
tych niezg+ąbionych terenów znaczna 
odieg+ość, oraz odm'enność psychiki 
nie pozwə'ająca na należyłe zoriento- 
wanie się w ogromie procesu wielkiej 
rewolucji chińsk'e|. 

Nedewno wyszła z druku b. Intere- 
«sująca ksążka, które; celem jest wžaś- 
nie zobrazowanie tych wszystkich prze 
man jakie tylko zasziy w ciągu ostal- 
niego ćwierówiecza w Chinach. Jest 
to „Pieśń Waiki" napisańia przez Ag- 
nes Smedley. 

Autorka w cyklu opowiadań, powią 
zanych z sobą wspórną nicią, śmieo i 
wręcz znakomicie, przedstawia nam ca 
ły bezmiar nęczy i pon'żenia ludności 
żyjącej nad rzeką Jang Se, uc'emiężo- 
nej przez bogaczy i reakcyjnych urzęd 
ników. Bieda w jakiej ży!i kulis, chto- 
pi i ubodzy rzem'eśiricy przechodzi 
wszelkie pojęce. To pieklo bezgranicz 
nego cierpenia, pe”ne grodu, ciem- 
nych, zatęchych więzień i tulactwa. 

. Agnes Smed'gy na'częścej zajmuje 
się życiem kobief, tych cichych, skrom 
nych istot, pozbawionych w starych 
Chinach wszelkich praw i będących ra 
czej ludzkim cieniem. Symbolem tej 
odwiecznej niewa: jest zdeformowana, 
skrępowana od dzieciństwa stopa, bę- 
dąca przyczyną kaiec!iwa. Taką nie- 
szczęśliwą, siaromodną dziewczyną jesł 
Hsu Mei Ling, którą nauczono masować 
hałtować na jedwabiu, zajmować się 

swem i dbać o wygody mę- 
ża. Jet ona pełna wdzięku, póki nie 
zaczyna chodzić. To nie podoba się jej 
towarzyszowi, abso!wentowi amerykań 
skie| szkoły misyjne, szukającemu po- 
ceszeńa w ramionach biatych tance- 
rek i w gramołonie wypluwającym gu 
pe, bezwartościowe jankeskie pieśni, 
Hsu Mei Ling, chcąc zatrzymać męża 
obcina wżosy i płacząc tańczy, tańczy 
w tekt jazzu. 

Jakże inną kobietą jest Szau Fef, ko- 
munistka! „Byt czas, kiedy chodzila do 
szkoły | nos%a jedwabne suknie i mia- 
ła wieczne pióro. A potem staa się re 
wolucionstką 1 pośrubiła przywódcę 
bunłu chłopskiego”. Dzielna dziewczy 
ne rzuciża się w wir niebezp'ecznej 
walki, Konfiskowała ziemę, spera w la- 
sach, brała udział w potyczkach z ar- 
mą nacjonalistyczną, kierowaną przez 
Kuomintang, a dosławszy się do nie- 


W SETNĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 


Cyprian Kamil Norwid 


Bema pamięci 


— Czemu, Cienlu, odjeżdżasz, ręce złamawszy na panterz, 

Przy pochodniach, co skrami grają około twych kolani 
lecz wawrzynem zielony i gromnic płakaniem dziś polan, 

Rwie się sokół i koń twój podrywa stopę jak tancerz. 

— wieją, wieją proporce i zawiewają na siebie, 

Jak namioty ruchome wojsk koczujących po niebie, 


Trąby długie we łkaniu aż się 


Poksaniają się z góry opuszczonymi skrzydłami, 


lak włóczniami przebite smoki, 


Jako wiele pomysłów, któreś dościgał wzóczniami... 


* 


— Idą panny żałobne, jedne podnosząc ramiona 

Ze snopami wonnymi, które wiatr w górze rozrywa, 

Drugie, w konchy zbierając łzę, co się z twarzy odrywa, 

Inne, drogi szukając, choć przed wiekami zrobiona... 

Inne, fżukac o ziemię wielkie, gliniane naczynła, 

Czego klekot w pękaniu jeszcze smętności przyczynła ,:. ` 
* 


— Chłopcy biją w topory pobiękitniałe od. nieba, 
W tarcze deb świateł biją pachożki służebne 


Przeogromna chorągiew, co się 


Włóczni ostrzem o luki, rzek”byś, oparła pod-niebne... 


* 


— Wchodzą w wawóz I toną... wychodzą w światło księżyca 
I czernieją na niebie, a blask ich zimny omusnę:, 

I po ostrzach jak gwiazda spaść niemogąca prześwieca, 
Chorał ucich: - był nagle i znów jak fala wyplusnął... 


* 
— Dalej — dalej — at kiedy 


‘I czeluście zobaczym czarne, co czyha za drogą, 


Które aby przesadzić ludzkość 


Wzścznią twego rumaka zeprze-m jak starą ostrogą... 


* 
| powlecze-m korowód, smęcac 


W bramy bijac urnami, gwizdając w srczerby toporów, 
Aż się murv Jerycha porozwalają jak kody, 


Serca zemdlałe ocucą — pleśń 


— Dalej — dałej — — 


woli, zosłaża skazana na śmierć. Po u- 
cisczce z lochów więziennych, nie pa 
trząc na to, że jej ułop'ono jedyne 
dziecko, sta'e do dalszej pracy, do dal 
szych zmagań z ustrojem krzywdy i 
niesprawiedliwości spożecznej. | zwy- 
cięża! Jest to nejpiękniejszy typ wspóź 
czesne] kobiety chińskiej takiej co nie 
og się w ogniu najcięższej pró- 

y. 
W opowiadaniu pł. „Żyjące trupy”, 
mamy obraz nieszczęśliwej Czi Yuech, 
córki znakomitego uczonego i znane- 
go męża stanu, która waicząc w sze- 
regach rewolucji, zatama*a się pod 
wpływem więziennych przeżyć, Wtedy 
ołrzymała ist od męża, jeden jedyny. 
W liście tym nie byto ani słowa czu- 
ości, lub żału. Tylko krótkie pożegna 
nie, w którym podkreślić, że uważa ją 
za kob'eią umarlą dla n'ego na zawsze. 
Sam zaś „udał się do Kiaugsi, przyłą- 
czyż się do Czerwonej Armii i słać się 
jednym z tych, którzy pomogii stwo- 
rzyć chński rząd Rad”. 

Autorka z przekonywującą sżą ma- 
luje obraz głodnej, ginącej wy, uoi- 
skanej przez obszarników. W Chinach 
w Ciągu ostatniego ćwierćwiecza fo- 
czyła się bezwzględna, krwawa wałka 
burżuazji z b'edotą, z wiejskim I miej- 
skim proletariatem. Bogacz Czu żył w 
dostatku: „sala, w której siedzie!'śmy, 
byża mroczna. Świało dochodziżo do 
niej jedynie przez otwarte drzwi. Na 
ścianach wisialy wspaniałe purpurowe, 
jedwabne chorągwie ze zlołymi chiń- 
skimi literami. Sżużący wnieśli wielk:e 
czerwone świece i umieścili je w ol- 
brzymich lichtarzach z brązu o cudow- 
nym rysunku, stojących na drugim, 
rzeźbionym stole”. Kiedy tymczasem 
„mieszkania wieśniaków, to lepianki o 
ścianach z bsota i podłogach z ziemi”. 
Chłopi wegełułą z dnia na dzień, ży- 
iąc gorzej niż zwierzęta. Śmierte!'ność 
wśród dzieci |est przerażająca. Ale za 
to lwia część tych judzi, porzuciwszy 
nędzne chaty, pociągnęła na pole wal- 
ki o nowe, wyzwolone demokratycz- 
ne Chiny. 

Tak na wsi jak | w mieście ałmosie- 
ra jest nażadowana buntem. Cisi, pokor 
ni niewolnicy, stają się nagle mścicie- 
lami. Ze sprzeciwu górników powstaje 
brygada rewolucyjnego wojska pod do 
wództwem Sunga. Mnożą się pučki i 
całe dywizje, idące na bój o nową, 
lepszą ojczyznę, w której znajdzie się 
chieb i sprawiedliwość dia wszystkich. 
Kowal Sung zosteż wodzem: „łego ol- 
brzymia postać wznosiła sę ponad glo 


GENERAŁA BEMA 


rapsod żałobny 


zanoszą | znaki 


jaszczury | ptaki... 


wśród dymów koleba, 


stoczyć się przyjdzie do grobw 
nie znajdzie sposobu, 


ujęte snem grody, 


z oczu zgarną narody... ` 


wami towarzyszy, gdy Czerwona Armla, 
w siie sześciu tysęcy ludzi, pomasze- 
rowea na wschód, ku górom”. 

Agnes Smedley wiedzie nas w swej 
„Pieśni waki" szlakiem po którym 
szły nowe Chiny ku wyzwoleniu. A 
jest io droga męczeńska, krwawa, peł- 
na żez i nieprzelliczonych ofiar, „Gorz- 
kie cierpienie ludu sięga do samych 
niebios, aż nawet Wielki Mur siucha 
| kruszy się”, Tak kończy Agnes Sme- 
diey swoją przejmującą książkę o od- 
rodzonych Chinach. 

„Pieśń Waiki” wydana przez Książ- 
kę i Wiedzę w B/biiotece Trybuny Ro- 
botniczej dobrze wprowadza czytelni- 
ka w świat nowych Chin, Ch'n wolnych 
od przesądu, feudalnego ucisku, prze- 
mocy i głodu. Dobrze więc speźnia 
swą ro!ę uświadamiającą, tymbardziej, 
że jest napisana prosto, jasno | szczerze 
przez autorkę, która w*asnymi oczami 
pabzyła na ten wielki, piękny kraj w 
momencie jego przebudzenia. 


ILUSTROWANEGO KURIERA 


| 


Stanisław 
Horno-Popłaroski 


„Maryna 
z Krasnej 
Poręby" 


Z wystawy 
m Zachęcie 


W. 
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KUWURA i SZTUKA 


WSPÓŁCZESNA PLASTYKA POLSKA 


Tadeusz Jabłoński 


W kraju Żeromskiego 


Ranek był chżodny. Ledwo świt prze 
mógź mroki nocy, ale na tyle już 
światła dziennego słarczyło, aby do;- 
rzeć zamglone odda!eniem na'wyższe 
wzniesienia Gór Świętokrzyskich. Tam 
miala nas zawieść droga turystów. 
A'e starczyło czasu jeszcże, aby w nie 
przemyślanej wędrówce przemierzyć 
puste kieleckie ulice. Nie można było 
pomyśleć o tym, aby odnaleźć stancję 
„starej Czeplicy”, Łatwiej bylo się na- 
tknąć na gimnazjum, do którego uczę- 
szczał Stefan Żeromski i które jego 
nosi teraz imię. W krokach, ktróe nio- 
sły się głośno po bruku, powstaważy 
echa tamtych dni, którymi po tych sa- 
mych może kamieniach siąpał, obno- 
sząc swoje myśli. Waruszenie, które na 
biega do serca przy takich wspomnie- 
niach „zdolny jest wypżoszyć tylko 
gwar pełnego nowych, ważkich spraw 
dnia. A dzień ten siaważ się coraz jaś- 
niejszy, nie tylko w Kieicach, ale w 
całej Polsce, w której marzenia o 
„szklanych domach” rozwatają skoru- 
pe nieziszczalności. 

Droga wiodła nas najpierw żelazna 
do Zagnańska, stamiąd również jeszcze 
żeiazna, ale już dróżka — do Nowej 
Słupi pod Św. Krzyżem. Od Św. Krzy- 
ża na Łysej Górze w drodze przez 
Puszczę Jodhową, o której Żeromski 
powliedz'ał, że jest niczyja — fala 
wzruszeń wzniosza się w naszych ser- 
cach nowym przyplywem. Prawie nama 
calnie można bylo sprawdzić słuszność 
powiedzenia Goethego o tym, że kto 
chce poetę zrozumieć, musi się udać 
do iego kraju. Mniej tu zresztą mogło 
być mowy o głębszym zrozumieniu 
jak o odczuciu. Przecież to byż jego 
— Żeromskiego kraj własny, kraj „Pu- 
szczy Jodłowej" i „Wiermej Rzeki”, 
„Ech leśnych” | „Popiolów”, Tu, mżo- 
dzleńcem będąc, w lasach i wertepach 
ukżadaż wiersze | dramaty, powteści o 
chlopie Marku z Krajna, co w pow- 
staniu wżasną swoją chżopską partią 
dowodził i — Jak sam mówi — wy- 
ciągaż epos o przeklętym I wyklętym 
zdrajcy z tejże wsi, Janicu, co za wy- 
dan'e. spisku Ściegiennego, chważy 
tych czarnych lasów, ordery, pięć ko- 
lonii w nagrodę otrzymał, a sam rozp 
się, na dziada zeszedł I w przydroż- 
nym. sypia} rowie. 

Można byżo stanąć gdziekolwiek po 
śród puszczańskiej ciszy i poprzez jo- 
chy przeb'egać myślą do miejsc zu- 
penie b!iskich a tak siin'e z jego imie 
niem związanych: Leszczyny, Psary, 
Bodzentyn, Św. Katarzyna, „góry do- 
mowe” Radostowa i Kamień, Cieko- 


ty... 

Do Ciekot zeszłiśmy z Łystcy mimo 
goloborza poprzez Św. Katarzynę i do- 
linę Wiikowską. Na  skra'u puszczy 
uczniowie kieleckiego gimnazium wy- 
stawili semu patronowi kamień pamiął 
kowy. Przez dolinę Wilkowską — pro- 
wadzi uczęszczany szlak turystyczny, 
wiodący z Kielc aż na Łysą Górę. 

Dolina _ Wilkowska, Żeromskiego 
„najpiękniejsza dolina świata”, leż 
stąd myśli jego wzleciało pod nadni- 
dziańskie błękity íf nadnidziańsk'e 
chmury? lież ich zapaczo jak przepiór- 
ki w pola i pachną teraz tylko *ubinem, 
kon'czyną? Chciażo by się ożywić je 
wszystkie, lecz niesposób, Pamięć po- 
zwala ty!tko przypomnieć niektóre frag 
menty książek i w nich ło, w tych bez 
bronnych książkach, które — jak po- 
wiedział Platon — na wszelkie pyte- 
ma iake mogą przelść przez mózg 
czytelnika tylko takie dają odpowiedzi, 


jakich dostarcza tch tekst, w nich ło 
szukamy dopeln'enia krajobrazu. 
Wzrok przystaje na zapomnianym 
nad smugiem wraku czolgowym. fo 
nam przywraca poczuce rzeczywisło- 
ści. Wsłępujemy do cheżupy zwiiżyć 
garcha mlekiem. Tu w Wilkowie o 
miedzę od Ciekot, trudno się byżo 
dopyłać o dawny dom Żeromsk'ego. 
Szczęśliwiej wypadło w samych Cieko 
tach, gdzie pamięć o Żoremskm (jak 
go nazywał wiejski słarowina) była je- 
szcze żywa. Wskazano nam zabudo- 


Kielce — gimnazjum, do którego 
uczęszczał Żeromski 


wania, stojące nieco na uboczu. Ta M 
ży Żeromskiego Ciekoty. Maty ciwor 
wśród lip i topoli, da!ej rzeczka por 
śród wikiin i rokicin, pejzaż który ty 
lekroć serdecznie odiworzyż wielki pie 
sarz. Stąd, chłopcem będąc, wyb'egał 
w górę strumiena hen po Łysicę, skąd 
on ze źródła. éw. Franciszka + 
Stąd drogą po przez wąwóz Mąchoc 
ku Kie'com jeździł, Mówią nam, . że 
z domu, w którym mieszkał, ani 
mień nie pozostał. Lata to przecież da 
lekie, pożary potrafią zniszczyć każda 
jście. 

Nie pamięła więc Żeromskiego ten 
dom, a'e miejsca pamiętają, ziemia 
pamięta. Żadnego do tej chwili nie by- 
ło kamienia pamiątkowego, żadnej fa- 
bicy, Ale pamięć trwa wśród ludzń 
Tabl'ca będzie. W 25-lecie śmierci pi- 
sarza, W ciekockim domu znajdzie 
pomieszczenie świetlica ludowa. 
to najwiaćciwszy, złożony człowieko= 
wi, któremu sprawy ludu były tak bili 
skie i którego „serce nienasycone” 
dla tego ludu bito. Lud ten przechowa 
na zawsze pamięć o nim, o „żariiwym 
marzycie!'u — jak to powiedział nie- 
dawno Leon Kruczkowski na uroczy» 
ste; akademii ku czci Stefana Żerom- 
skiego w Warszawie — o lepszej, 
szczęśliwszej ludzkości, pisarzu nie 
rozumieiącym w pełni trudnych dróg 
do tej szczęśliwszej ludzkości wiodą- 
cych, a'e bezlitośnie odważnym w tro- 
p'en'u zastanego zla — niewątp'iwym 
sprzymierzeńcu s% walczących — tuż 


obok niego, a często wbrew jego. 


mniemaniom — o sprawiedliwość i po 
stęp spcżeczny, o zniesienie wyzysku 
człowieka przez człowieka o brater= 
stwo í przyjaźń narodów”, 


ŻYCIE KULTURALNE 


*WĘGRZY KOCHAJĄ SZEKSPIRA 


Angielski krytyk teatralny Neil Ste- 
ward zamieścił w prasie postępowej 
swego kraju enłuzjastyczny arłykuż o 
kulcie Szekspira na Węgrzech.  Słe- 
ward przypomina, że zaczęło grywać 
Szekspira na Węgrzech już przed 
150 laty. Wielcy pisarze i działacze re- 
wolucji 1848 roku czyłai Wiiliama z 
uwielbien'em. Steward cyłuje np. głos 
Pełófiego że: „gdyby chciano o- 
chrzcić nazwiskiem Szekspira jakąś gó- 
rę świała, muslażaby ona być wyższa 
niż Himalaje. „Nawiasem mówiąc 
wiersz ten jest wyraźnym echem slyn- 
nej.tyrady z — „Kordlana”, 

Teatr Narodowy w Budapeszcie był 
głównym ogniskiem kulłu szekspirow- 
sklego na Węgrzech w wieku XIX, Je- 
go dyrektor Sandor Hevesi wystawił 
15 utworów gen'alnego wyspiarza. 
Sukcesorem idel szekpirowskiej na 
Węgrzech jest dzisiaj Tomasz Ma!or, 
podczas wojny uczestnik Ruchu Oporu 
przeciw hiłeryzmowi, obecny dyrek- 
tor Teatru Narodowego (dodajmy: go- 
rący przyjaciel Poiski i wielbiciel na- 
szej liłerałury, o czym świadczy wy- 
wiad udzielony przez Maiora mieslęcz 
nikowi „Listy z teatru” w roku 1949). 

Major posłanow:ł, że co rocznie 
czwarta część reperłuaru sbudapeszłeń 
skiego Teatru Narodowego będzie po- 
święcona Szekspirowi. lsłotnie wysla- 
wiż on już: „Sen nocy letniej", „Wie- 
le hałasu o nic”, „Antoniusza i Kleo- 
pałrę”, „Ryszarda |Ill-go", „Ołella”, 
„Jak wam się podoba”, „Wieczór 
trzech króli”, a ostatnio — w rocznicę 


urodzin Szekspira „Makbeła” (sam 
grał rolę tyłużową). Sprawozdawca an= 
gielski zachwyca się grą aktorów, ich 
um.ejęinością mówienia wiersza szeks= 
plrowskiego, dekoracjami i poziomem 
publiczności, a łakże faktem, że pra- 
sa węgierska poświęciła przedstaw'eniu 
wiele miejsca, a „Szabad Nep” prze- 
znaczył na ło 2 i póź kolumny. 


KALENDARZ TEATRALNY j 


Doskonały Informacyjny kalendarz 
teatralny poświęcony życiu sceniczne» 
mu Berlina i niemieckiej republiki de- 
mokratycznej wydała firma Henschla w 
Berlinie, 

Podaż Wojciech Natanson, 


POMNIKOWE WYDAWNICTWO | 
KOŚCIUSZKOWSKIE 
POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 


W Polskiej Akademi! Umiejętności 
odbyło się posiedzenie, z udziałem 
wiceministra Henryka  Jabżońskiegoa, 
poświęcone przygotowaniu pomniko- 
wego wydania drukiem aktów i pism 
Tadeusza Kościuszki. 

Po obszernej dyskusji, w której bra- 
I] udziaż najwybitwejsi specjaliści hl- 
słorycy zajmujący się epoką kościusz- 
kowską, postanowiono przystąpić do 
wydania materiatów źródłowych, któ. 
re ziiustrują dzietalność Kościuszki © 
raz przedstawią spoleczne podsławy 
Insurekcji Kościuszkowskiej, 

Redakcję ceżości wydawnictwa, kióe 
re skżadać sę będzie z 10 tomów, po» 


wierzono prof. dr. Henrykowi Mościce» 


kiemu, 


<z 


> 


Tati A 


Hajda na... 


Ho, ho, miły Czytelniku, czeka nas dziś 
gratka nielada! Oto specjalny korespon- 
dent IKP z pogranicza Kenii i Abisynii 
doniósł nam, że tubylcy zamieszkujący te 
okolice, a należący do plemienia Lumbwa 
postanowili urządzić polowanie na noso- 
rożce. Nie chodzi tu, rzecz jasna, o mięso 
— któżby jadł mięso nosorożca?! — tylko 
e wypędzenie tych bydląt z obszaru, na 
którym Lumbwanie pasają swe bydło. 
Okolice te są bardzo bogate w zwierzynę 
i fakt ten przyczynia krajowcom, któ. 
rych obowiązuje zakaz posiadania broni 
palnej, wiele kłopotów. Wprawdzie liczne 


3 Pare aT 


w, tych okolicach lwy posiadają pod do- 
statkiem antylop i zcber 1 z tej okazji 
raczej nie niepokoją stad hodowanych 
przez Lumbwanów, ale nosorożce przez 
swe głupie obyczaje stały się przyczyną 
już wielu tragicznych śmierci wśród tu- 
„'Raz trzeba z tym skończyć! 

I oto oddział złożony z 30 mniej wię- 
€ej rosłych i pięknie zbudowanych Lumb. 
wanów uzbrojonych tylko w dwumetrowe 
włócznie i długie, podobne do szabli noże 
rusza na wyprawę przeciw nosorożcom. 

Bydlę to może nawet nie jest tak złoź- 
liwe, za jakie uchodzi, ma wszakże jedną 
wadę, która przyczynia wiele kłopotów. 
słąbe oczy. I do tego jeszcze ma pewien 
głupi zwyczaj: atakowania bez namysłu 
każdego .napotkanego stworu. W ten Spo- 


sób, nosgrożec; który w zamian za słabe | 


oczy obdarzony jest niezwykle czułym wę 
chem i słuchem. ruszał czasem do ataku 


0 KĄCIK 
* FILATELISTYCZNY 


CHROŃMY ZNACZKI PRZED 

ł ZNISZCZENIEM 
*Zbierając. znaczki należy wielką wagę 
przykładać do ich ochrony przed uszko- 
dzeniem. Często się zdarza że nawet za- 
awansowany filatelista przeglądając swój 
zbiór ze zdumieniem zauważy, że zna- 
czek, który otrzyma. jako dobry — jest 
uszkodzony.. Przyczyn tych wypadków 
jest wiele. Znaczki uszkadzają się maso- 
wo podczas kąpieli, gdy używamy do niej 
gorącej wody. Możemy w ten sposób nie 
tylko zmyć częściowo farbę, lecz i znisz- 
rzyć część włókienek papierowych wyru. 
gowując substancje wiążące. Papier wów 


ILUS: 


nosorożca || 


na słonia i dopiero kilkanaście, czasem 
kilka tylko metrów przed zwierzem, kiedy 
jego słabe oczy rozpoznały już z kim ma 
do czynienia, wymijał atakowanego pę- 
dem i z wciąż wysoko podniesionym ogo 
nem... j 

Stop! Bo oto właśnie wprost na nas 
mknie już z groźnym prychaniem noso- 
rożec! Nie próbuj, Czytelniku cofać się 
lub przykięknąć do strzału: nosorożec 
kilka metrów przed nami, gdy zorientuje 
się w sytuacji, najprawdopodobniej skręci 


A jak nie skręci...? 


Ale oto skręcił! Wprost w gromadę 


czarnych, których już nie udało mu się 
wyminąć. Lumbwanie trzymając w trzech 
palcach prawej ręki swe włócznie i za- 
słaniając się lewą ręką tarczami ze skó. 
ry bawolej ruszyli wprost na pędzące 
zwierzę. Przez chwilę zdawało się, że już 
— już jeden z Murzynów nadzieje się na 
róg pędzącej bestii, lecz myśliwiec w o0- 
statniej chwili uskoczył w bok i z całym 
rozmachem wbił włócznię w łopatki mi. 
jającego go zwierza. Nosorożec okręcił 
się natychmiast i ponuro patrząc swymi 
maleńkimi, kaprawymi oczkami, wciąż z 
podniesionym ku górze jak sztandar bo- 
jowy ogonem, runął znów do ataku na 
czarną gromadę swych prześladowców, 
ale Lumbwanie w ostatniej chwili usko- 
czyli na bok i rzucili włóczniami w stro- 
nę zwierzęcia. * * ga 

W ten sposób w ciągu kilku dni Lumb 
wanie toczyli potężny bój z nosorożcami. 
Nie zawsze udawało się tak szczęśliwie, 
jak za pierwszym razem. Czasem odważ- 
ny myśliwiec okazał się — wbrew pozo- 
rom — mniej szybki od nosorożca i za- 
nim zdążył uskoczyć w bok. został na- 
dziany na potężny róg zwierzęcia i w 
momęnt później rozmiażdżony pod tono- 
wym ciałem, czasem znów wyrzucił zbyt 
wcześnie i w dodatku niecelnie swą włócz 
nię i oto stawał nagle przed rozwścieczo- 
nym zwierzęciem, chroniony tylko swą 
skórzaną tarczą, z jedyną bronią — Me- 
talowym nożem, którym mógł chyba tyl- 
ko poobcinać uszy zwierzęciu. To. nie 


żarty ruszyć tylko z metalową włócznią | 


i skórzaną tarczą na nosorożca! Ale cóż 
to znaczy. dla Lumbwanów, z których 
niejeden posiada oryginalne nakrycie gło. 
wy uczynione z lwiej skóry, co oznacza, 
że właściciel jego sam, w pojedynkę, za- 


czas staje się kruchy i łamliwy. Droż- 
sze znaczki kąpiemy oddzielnie w ten spo 
sób, aby nie zmaczać strony zewnętrznej. 
Musi więc on tylko pływać po wodzie. 
Nie należy nigdy używać wody mydlanej, 
gdyż niektóre farby pod wpływem mydła 
zmieniają swój kolor. I tak zielona przy 
biera wtedy kolor niebieskawy. Jeżeli jed- 
nak mamy naprawdę cenny znaczek, 
który jest zabrudzony, oczyścimy go „ką- 
piąc* w pianie mydła do golenia. 

"Część filatelistów owija znaczki w pa- 
pier celofanowy. Powoduje to występowa- 
nie na znaczku plamek brunatnych prze. 
chodzących z czasem w kolor ciemny. 
Bardzo często spotykamy się ze znaczka- 
mi, z których trudno schodzi guma. Za- 
sadniczo kąpiel do całkowitego jej usunię 
cia nie pomoże, należy więc stronę gu- 
mowaną przetrzeć parę razy spirytusem 
1 dopiero po tym zabiegu włożyć je do 
wody. Często z biegiem czasu, pod wpły 
wem przechowywania w miejscu wilgot- 
nym, lub z powodu małego dopływu po- 
wietrza znaczki żółkną. Należy je wów- 
czas poddać jednominutowej kąpieli w 
nadmanganianie potasu, następnie prze- 
płukać w kwasie szczawiowym, a na za- 
kończenie w letniej wodzie. Czasami po- 
maga również kąpiel w wodzie utlenio- 
nej. Plamy tłuste usuwamy nakładając na 
odwrocie znaczka cienką warstwę magne 
zji. którą następnie skraplamy kilkoma 
kroplami benzyny. Po jej wyschnięciu de 
likatnie zdmuchujemy suchy proszek. 
Należy jednak uważać aby farba użyta 
przy druku znaczka nie była czuła na 
działanie benzyny. Bliższe dane określaja. 


€e rodzaj farby i papieru użytego do dru-- 


ku danego znaczka znajdziemy zawsze W 
dobrze wydanym katalogu specjalizują- 
eym jedno państwo. (Jk). 


bił swą włócznią króla pustyni, lwa?! (z) 


Kolumna Zygmunta - 
najdawniejszy pomnik 
Warszawy 


rzed wojną Warszawa posiadała 31 

pomników. Do najlepszych należały 
Kolumną Zygmunta, pomnik Kopernika 
i Poniatowskiego, pomnik Sobieskiego, 
Mickiewicza oraz Chopima. Zawierucha 
wojenna zniszczyła osiem pomników, w 
tym pomnik Poniatowskiego, Mickiewi- 
cza i Chopina, 14 zostało uszkodzonych, 
a jedynie dziewięć dochowało się bez 
zmian, Po wojnie odremontowano lub 
odbudowano pomnik Sobieskiego, KIIŃ- 
skiego, Kopernika Kolumnę Zygmunta 


Kolumna Zygmunta to najdawniejszy 
pomnik warszawski, który obok Syreny 
stał się jakby drugim herbem stolicy. 
Jest ona zarazem pomnikiem stołecznoś 
ci Warszawy, ustalonej ostatecznie przez 
pierwszego z Wazów w 1596 roku. Pro- 
jektodawcą pomnika był architekt kró- 
lewski Tencalla'a rzeźbił go Włoch Cle- 
mente Molli, Odlew brązowy postaci 
króla i ozdoby cokołu wykonał gdań. 
szczamin Daniel Thym Trzon kolumny wy 
konany został w monolicie z kamienioło 
mów chęcińskich. 

Pomnik ustawiono na skrzyżowaniu 
historycznych traktów w pobliżu Zam- 
ku, w miejscu widocznym ze wszech 
stron stolicy, Kolumna Zygmunta prze- 
chodziła różne losy. W czasie wojen szwe 
dzkich była uszkodzona poraz pierwszy 
na co wskazywała tablica upamiętniająca 
naprawę. Dalsze naprawy miały miejsce 
w 1810 i 1846 r. Grumtowny remont nad 
wyrężonej przez działania atmosferyczne 
kolumny dokonany w 1887 roku, przy- 
niósł zmianę: cokół i trzon wykonane 
pierwotnie z marmuru zastąpiono grani 
towymi. W sierpniu 1944 roku pociski 
czołgów hitlerowskich zwaliły kolumnę 
Zygmunta. W piątą rocznicę Manifestu 
Lipcowego Warszawa odzyskała swój naj 
dawniejszy pomnik, p) 


Uczeń z Bydgoszczy — W tej chwili 
nie posiada jeszcze warłości. Co do 
widoków na przyszłość frudno o tym 
mówić, Nie ma takich trudności, kłó- 
rych by nie można przezwyciężyć 
przy solidnym nakładzie pracy, - i 

Jolicz — Talent niewątpliwy. Wiersz 
„Wytyczamy granice" obok dobrych 
momentów ma jednak kilka łatwizn 
w posłaci zużytych całkowicie zesła- 
wień rymów (trzeba — chleba), a tych 
nie zaciera w wysłarczającym stopniu 
kontekst. „Walka o pokój“ lepsza. Je- 
słeśmy zdania, że układ graficzny jed- 
nak w tym wypadku psuje „czyłel. 
ność“ wiersza, który jest zresztą silny 
w wyrazie, Powtarzamy: talent nie- 
wątpliwy. Prozimy po jakimś czasie 
znów coś nadesłać i podać nazwisko. 

M. Jar, — Fraszkom jeszcze brak 
ostrzejszej pointy, Powtarzamy po- 
przednią opinię z tym, że jeszcze nie 
' sprawimy Panu góry radości 

St. Kam, Bydgoszcz — nie mogliś- 
my wykorzystać, Słabe, 

W. S. — Znajomi nie mieli racji. 
Trzeba jeszcze dużo pracować. Mamy 
nadzie'ę, że szczerość osadu nie znie 
chęci lecz popchnie do solidnej pracy 
| J. Stol, Bydg. — Nie wykorzystamy. 


PSEM sp tawy 


wielkich ludzi 


J. S. Bach miał bardzo Masza w 


„Trzech Sio- ski nie lubił otaczać się 


; KA 
UDWANY KURIER POLSKI 


liczną rodzinę, toteż jego 
życie wypełniała nie- 
vstanna praca na jej u- 
trzymanie. Żródłem jego 
zarobków był przede 
wszystkim zawód organi- 
sty i pedagoga. Jego 
twórczość nie była przez 
współczesnych docenia- 
na i zrozumiana, On sam 
zresztą nie starał się ni- 
gdy o rozgłos dia swoich 
dzieł. Tworzył nie poto, 
aby zyskać sławę, ale z 
wewnętrznej potrzeby 
tworzenia. Dopiero w 80 
lat po jego /śmierci na- 
stąpił pierwszy moment, 
w którym nazwisko Ba- 
cha doczekało się szersze 
go rozgłosu i który roz- 
począł epokę jego rene- 
sansu. Było to wykona- 
nie „Pasji św. Mateu- 
sza“, hd 

* >Ą * 

Główny wątek całej 
twórczości Czechowa, to 
poszukiwanie celu w ży- 
ciu. Charakteryzuje to 


strach mówiąc, że „tylko 
idea, świadomość celu- i 
sensu życia czyni egzy- 
stencję ludzką nie złudną, 
lecz prawdziwą —' albo 
się wie po co się żyje — 
albo wszystko to  głup- 
stwo i nie nie warte", Ży- 
cie, zdaniem Czechowa, to 
przede wszystkim twórcza 
praca. 
. . 
. 

Majakowski mieszkał w 
Moskwie przy jednej z. u. 
lic w pobliżu placu Ta- 
gańskiego. W pokoju, w 
którym mieszkał, zainte- 
resowanie budzi gabinet 
poety. Na biurku leży 
„Skarbonka doświadczeń 
poetyckich“ — jego notat 
nik. Widać w nim wyjąt. 
ki z poematu „Pełnym gło 
sem“ — obok leży wieczne 
pióro, „narzędzia: pracy“, 
dalej plik wycinków gaze- 
towych i legitymacja ko- 
respondenta komsomol. 


wieloma rzeczami i dlate- 
go umeblowanie jego po- 
koju mówi o tym,-00 mu 
było w życiu niezbędnie 


niusz Oniegin“ zaczął pi- 
sać na zesłaniu w Kiszy- 


niowie. Pisał ją około 
1 lat, w czasie których 
przeżył wielki wstrząs 


z okazji wybuchu i upad 
ku powstania i prześla- 
dowań Natomiast tragedię 
swą „Borys Godunow“ 
ukończył na 37 dni przed 
wybuchem powstania rów 
nież na zesłaniu we wsi 
Michajłowskie.  Tragedię 
tę czytał Puszkin na ze- 
braniach literackich w 
Moskwie po powrocie z 
zesłania — 1 właśnie na 
jednym z tych wieczo- 
rów obecny był Mickie- 
wicz, który zapoznał i za 
przyjaźnił się z Puszki- 


skiej „Prawdy“. Majakow nem. * 
ŚŚ a częły, 


MODANI 0040 M 
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Konserwy głosowe | 


Historia cywilizacji ludzkiej — to po- 
niekąd historia walki człowieka z czasem. 
I to walki od razu na dwa fronty: wy- 
przedzić go, za wszelką cenę stać się szyb 
szym niż czas, a z drugiej znów strony 
zatrzymać go na całą wieczność, wbrew 
nieubłaganie poruszającym się wskazów- 
kom zegara pewne momenty utrwalić, za. 
trzymać, przechować na długie lata. 

Szczególnie błyskotliwą, szczególnie cha 
rakterystyczną dla geniuszu człowieka 
jest historia utrwalenia głosu, historia 
walki z czasem o tak „lotną* i „niema- 
terialną* substancję jak dźwięk. Utrwa- 
lenie obrazu naszych oczu, prawda — nie 
zbyt może doskonałe — znane było już 
w czasach prehistorycznych. Dowodem 
tego są rysunki na ścianach jaskiń. 
Utrwalenie ludzkiej mowy, ludzkich 
słów, stało się możliwe z chwilą (bardzo 
Już odległą) stworzenia pisma. Ale utrwa 
lenie dźwięku...? 

Przestało być marzeniem dopiero w r. 
1877. 

Pierwszy utrwalacz dźwięków na świe- 
cie —to fonograf., Przyrząd dla nas — 0- 
swojony już z najbardziej skomplikowany 
mi cudami techniki — prosty i niemal 
dziecinnie naiwny. Ot, zwykła tubka, do 
której się mówi. prowadząca nasz głos 
ku drgającej membranie zaopatrzonej w 
stalową igłę. Igła dotyka obracającego 
się zwolna walca pokrytego blachą cy- 


nową i wyciska na niej nierównomierny : 
(raz głębszy, raz płytszy) rowek. Aparat ` 
rejestrujący — był jednocześnie przysto. ; 


sowany do odtwarzania, Ta sama igła 
ślizgająca się po nierównomiernych row 
kach cynowej powierzchni walca wpra- 
wiała w drgania membranę, wskutek cze 
go w tubce powstawały fale, które trafia. 
ły do naszego ucha jako fale głosowe. 
I oto już każdy dźwięk mógł przetrwać 
sto 1 tysiące lat. 

Ta długowieczność dźwięku Okaże się 
zresztą ludziom nieco niewygodna i dla- 


tego nastepne fonografy miały wałki po. : 
kryte woskiem. Znudzi ci się jedno nagra h 
nie — wystarczy wosk wygładzić i już : 


możesz nagrywać coś innego. Fonograf 
Jest cierpliwy — prawie tak samo jak 
papier! 


regularnego jakby krajobrazu górzystego,. 
biegnącego wzdłuż wstęgi filmowej, za» 


klętych w nim dźwięków zajął się wż - 


nasz pomocnik, którego nie potrzebujemy 
się wstydzić: komórka  fotoelektryczna. 
Impulsy świetlne przókształcone są przez 
nią na impulsy elektryczne, te zaś na fa- 
le dźwiękowe, które trafiają do naszego 
ucha równocześnie z obrazami, trafiają* 
cymi z ekranu do naszego oka. 

A wreszcie najnowszy sposób konserwo 
wania głosu — to celofanowa taśma, po. 
kryta farbą zawierającą żelazo i przesu= 
wająca się między elektromagnesami. Po 
nieważ magnesy te połączone są z mikro 
fonem. na taśmie utrwala się dźwięk 
przy pomocy różnych natężeń namagneso 
wania. Ten sam aparat puszczony „od- 
wrotnym rzeczy porządkiem* odtwarza 
wszystkie zarejestrowane przez siebie 
dźwięki tak jak i fonograf, Różnica po. 
lega jedynie na tym, że dźwięki są moc= 


niejsze, czystsze i wyraźniejsze. No i że 


przyrząd ten nie nazywa się tonograf 
tylko magretofon. (z) 


DZIE FILMU ., 


Ladislav 
H. Struna 


jaaaonanaali| 


Przy wszystkich swych zaletach fono. .* 


graf miał jedną wadę: nie umiał się roz- ` 


mnażąć. Ale sprytny człowiek prędko z 
tym dał radę: 
pił woskową płytą, a dzięki boczńe- 
mu ustawieniu membrany fala w row- 
kach nie odznaczała się pionowo, lecz 
poziomo. Takie woskowe płyty nagrane 


przy pomocy  spiralnego wężykowatego 
wgłębienia poddawało się galwanizowa* 
niu, tak że cała ich powierzchnią pokry. 
wała się cieniutką warstewką miedzi. 
Po wytopieniu ze środka wosku powsta- 
wał miedziany negatyw płyty, przy po- 
mocy którego pozytywowe płyty winyli- 
towe fabrykowało się już jak placki: z 
góry płytka miedziana, w środku plaster 
winylitu, z dołu jeszcze Jedna płyta mie. 
dziana. Wszystko to pod prasę L.. na- 
stępna! 

Tak oto fonograf znikł z powierzchni 
ziemi, a miejsce jego zajął godny jego 
następca: gramofon. 

w międzyczasie dwa nowe wynalazki 
człowieka zażądały dla swego rozwoju 
konserwowanego głosu: film i radio. Tu 
już zwykła akustyka nie wystarczała: 
trzeba było wziąć za łeb jeszcze elektrycz 
ność. 

Aby rozwiązać niezmiernie trudny pro 
blem synchronizacji obrazu i dźwięku w 
filmie — wszelkie dźwięki zamieniono na 
impulsy świetlne, które naświetlane są 
obok obrazów na tej samej wstędze fil. 
mowej. Wyczarowaniem z czarnego nie- 


Pierwsze miasto rolnicze 
na stepach 


Buriat- Mongolii 


MOSKWA (w). Komitet Wykonaw 
czy zagustajewskiej rady miejskiej w 
rejonie selengińskim w Boriet : Mon. 
golii przedyskutował projekt budo- 
wy miasta rolniczego im. Stalina. 

nowym mieście rolniczym znaj- 
dować się zie wiele pięknych, 
komfortowych 2-piętrowych domów. 
Wokół obszernego placu rozmieszczo 
ne zostaną budynki przeznaczone dla 
zarządu kołchozu, szkoła, internat i 
hotel. W mieście wybudowany bę- 
dzie szpital, klub, przedszkole, żłó- 
bek dla dzieci oraz laboratorium koł- 
chozowe. Specjalną uwagę poświęca 
się budownictwu mieszkaniowemu. 

Jest to pierwsze miasto rolnicze w 
stepach buriat - mongolskich. Wstęp- 
ne prace budowlane już się rozpo- 


woskowy walec zastą. i; 


o Emanie Fiali, Janie Sper- 
gerze, Saszy Rasilowie i Teodo- 
rze Tistku — należy niewątpli- 
mie Struna do najstarszych akto- 
rów kinematografii ` czechosto- 
mackiej. Jego pierwsze występy 
m filmach datują się jeszcze z 
epoki filmu niemego, bowiem 
jednym z jego piermszych obra- 
zów był nakręcony wespół z Ja- 
nem Swoboda m 1928 roku film 
„Bagno Pragi“ według pomieści 
Kukla. Wraz z nim mystąpila 
m tym znamiennym na ome cza- 
sy  „sensacyjno - obyczajowym 
dramacie“ znana aktorka“ Ma- 
rzenka Ziegleroma. Odległy to 
już okres, jednak dla aktora u- 
trzymanie -się na „pomierzchni” 
choćby kosztem przejścia z ról 
amantów na drugorzędne — cha- 
rakterystyczne — pełen jest my- 
momy i doświadczeń, zrołaszcza 
mtedy, gdy na skutek utraty nie- 
podległości rodzinnego raju, 
myrzec się trzeba służenia myzie, 
aby być m zgodzie z sumieniem. 
Takim rołaśnie twardym duchem 
jest Struna, który — prardzimwe 
myżycie się m rolach odnalazł 
dopiero po wyzwoleniu kraju 
ra hitleroroskiej okupacji. ty 
W Polsce widzieliśmy go po raz 
pierwszy m filmie Franciszka 
Capa „ludzie bez skrzydeł“ m 
roli bohaterskiego Buresa. Z ko- 
lei pojawia się m roli chcimego 
na dobra materialne i egoistycz- 
nego Rydla, ojca postępowego 
inżyniera m filmie „Sępy” na- 
kręconego przez Jerzego Weissa 
i Wacława Gajera. Pozytymną 
rolę Holesy pośmięcającego się 
dla dobra tomwarzyszy-partyzan- 
tów zagrał m filmie „Zamieja” 
znów pod reżyserią Franciszka 


Capa. 
statnio ujrzeliśmy go na na- 

szych ekranach jako  drmala 
Syrbka m obrazie „Dni zdrady” 
zrealizowanym przez Jerzego 
Weissa. M 

Nakręcił poza tym dwa dal- 
sze filmy, które jednak dotąd nie 
pojawiły „się na ekranach na- 
szych, a mianomicie: „DS 70 nie 
wyjeżdża“ — reżyserii zmarłego 
m tym roku Włodzimierza Sla- 
pińskiego oraz m obrazie opar- 
tym na tle poczytnej pomieści Wa- 
cława Rzezacza „Poploch m ufi- 
cy Kamarzyskiej' pt. „Zielona 
książka". W tym ostatnim za- 
grał postać mychowawcy mło- 
dego pokolenia, którego przesta- 
rzałe metody nie znalazły posłu- 
chu wśród młodzieży  pomie- 
rzonej jego opiece. 
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| Niedziela, 1? grudnia 1950 r. 
| Katolicki: Floriana, Łazarza. 
© Słowiański: Zyrosłara. 
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VI sesja WRN 


Prezydium Wojewódzkiej Rady Na* 
Todowej zwołuje VI sesję Wojewódze 
kiej Rady Narodowej na dzień 20 i 
21 bm. o godz. 10 w auli Collegium 
Maximum Uniwersytetu Mikołaja Koe 
pernika w Toruniu, Rynek Staromiej: 
ski 6. 

Przedmiotem obrad będą sprawy 
oświaty i kultury ną terenie weje* 
wództwa bydgoskiego. Ze względu 
na doniosłość poruszanych zagadnień, 
uprasza 6ię obywateli o jak najlicz: 
niejszy udział. X 


KONKURS 
recytatorski 


" Dnia 19 bm. o godz. 17 odbędzie się 
w świetlicy IKP przy ul. Armii Czer: 
wonej 20 konkurs recytatorski dla 
dziewczynek i chłopców do lat 15. 

Konkurs ten urządzony zostaje sta: 
raniem komisji kulturalno oświato* 
wej przy Radzie Zakładowej Spółdz 
Wyd, „Prasa Demokratyczną Nowa 
Epoka” (Ilustrowany Kurier Polski). | 

Zgioszenia w pokoju 10 Redakcji 
IKP, ul. Armii Czerwonej 20. 


Dziś sklepy 
otwarte od 13 do 18 


Sklepy handlowe sieci detalicznej 
winny być otwarte w niedzielę, dnia 
17 bm. od godziny 13 — 18, 

Zakłady gastronomiczne oraz skle" 
py handlu uspołecznionego o przedłu: 
żonym czasie otwarcia winny być o% 
„twazte normalnie, 


Wandale 


" Chlubimy się, że miastu naszemu z 
roku na rok przybywa zieleni, że 
plantacje nasze, parki i ogrody są 


pieczołowicie utrzymane, 
się gdy ulice 
drzewka, 

` Kochamy zieleń i kwiaty... ale nie 
wszyscy. Grasują w naszym mieście 
nie wykryci dotychczas wandale, 
którzy brutalnie niszczą ogólne dos 
bro i żmudną pracę rąk ludzkich. 

A oto przykżad, 

Wzdłuż ul. Bocianowo posadzono 
w ub. roku dorodne młode lipy. Drzew 
ka te pielęgnowali i pilnowali trosklie 
wie mieszkańcy tamtejszej dzielnicy, 
ale nie zdołali je uchronić od niszczy: 
cieli, którzy krajali nożami korę i 
obrywali gałązki. Ostatnio jakieś 
barbarzyńskie ręce połamaży korony 
od wszystkich drzewek po parzystej 
stronie ulicy od nr 28 aż dò kószór. 

Nie ma kóry, którą nóleżćżoby wy! 
mierzyć za to bezmyślnym niszczy* 
cielom. (r) 


cieszymy 
upiększają  miode 


ma 


LJ 
Niedbalstwo 

W oknach wystawowych wielu 
sklepów Bydgoszczy leżą jeszcze do* 
tychczas plakaty z wezwaniem do 
społeczeństwa w związku z pówszech 
nym spisem. 

Zawiadamiamy uprzejmie kierowni: 
ków tych sklepów, że spis powszech* 
ny odbył się dwa tygodnie temu. 

Można nie sprzedawać towarów z 
wystaw sklepowych przed zmianą de” 
koracji, ale należy usuwać z okien 
przesiarzaże alisze i wezwania, 


Prymityw 


W Gospodzie Centralnej do obi: 
dów popularnych i klubowych nie po: 
daje się z zasady noży. Mięso trzebo 
rwać pazurami jak za czasów niebosz» 
€zyka króla Ćwieczka. 


„<gdllku, SAB. „GK. AMS OCZ 
D. r | 


CO |LUSTROWANY KURIER POLSKI 


t 


Osiagniecia Zw.Zawodowych 


w dziedzinie kulturalno-oświatowej 
ma terenie woj. bydgoskiego 


V plenum CRZZ wyłyczyło nowe drogi działalności wydziałom kuliuralno. 
oświatowym Zw. Zaw. wokół glównych zadań ruchu 
walki o wzrost wydajności pracy, powiększenia oszczędności, obniżenia ko- 
szłów własnych w produkci, podniesienie poziomu 
łechnicznej członków Zw. Zaw. i poprawy warunków pracy j byłu klasy ro 


bołniczej, 


Zw. Zaw. Okręgu bydgoskiego sta- 
nęły u progu nowych dróg i mełod 
pracy kuluralno-oświałowej, kłóre w 
pełni realizują. s 

Celem całorocznej pracy związkowej 
był udział w walce o pokój, wycho- 
wanie mas zwigzkowych w duchu so- 
lidarności międzynarodowej, pogłębia- 
nie i umacnianie przyjaźni ze Źwiąz- 
kiem Radzieckim, upowszechnianie do 
świadczeń Zw.Radzieckiego, pogłębia 
nie i rozszerzanie sojuszu robołniczo- 
chłop:kiego oraz czynny udział w kie 
runku przedterminowego wykonania 
planu 6-letniego i budowy fundamen- 
łów socjalizu w Polsce Ludowej, 


W zakresie poszczególnych prac w ro 
ku bieżącym Zw, Zaw. na tle zaplano- 
wanych akcji w ciągu trzech kwarła- 
łów w dziedzinie kul'uraino-oświało- 
wej mogą poszczycić się dużymi osią- 
gnięciami mimo pewnych niedociaq- 
nięć w niekłórych akciach. 

| tak: w zakresie walki z anallabe. 
łyzmem na zaplanowanych 480 kursów 
czynnych jest zaledwie 54, które obej 
muja 751 osób. indywidualnym naucza 
niem objęto 389 osób. W tym czasie 
zorganizówano 211 społecznych komi 
tełów do walki z analfabefyzmem iob 


jjęło opieką 77 kursów początkowego 


nauczania. 

Zw, Zaw, prowadzą obecnie 123 kur 
sy języka rosy skiego, na które uczęsz 
eza 3129 słuchaczy, W dziedzinie sa- 
makszłałcenia i dokształcania widzimy 
poważne osiągnięcia, gdyż na zaplo- 
nowanych 456 kół pracuje już 962. 
Ponadto zorganizowano w ciagu tych 
irzech kwartałów 2464 odczytów po- 
pularno naukowych, 

W akcji bibl ołeczno-czyłelniczej w 
zakresie propagandy i organizacji czy 
łelnictwa, zorganizowano 147 czyłelń 


i punktów prasowych, 284 zespołów | ny 


dobrego czyłania i 68 wysław książek | 


i czasopism, Zakupiono w tym czasie 
19 fys. książek dia bibliotek orez zar- 
qganizowano 13 nowych placówek bi- 
bliołecznych. 

W zakresie propagandy masowej 
przeprowadzono 3.537 odczyłów i 
1263 pogadanek aktualnych, Zorganizo 


wano 178 kacików współzawodnictwa | 
695 „kół | 


pracy i racjonolizacji, oraz 
TPPR. Pracu e 273 komilełów redakcyj 


nych aazełek ściennych, których wyda | 


f 


no 1.564, W akcji łączności miasta ze 
wsią zorganizowano 975 wyiazdów na 


W dołychczasowej pracy KO najlep 
sze wyniki osiągnęli: Zwiazek Zaw. 
Metalowców — PRZZ Inowrocław i 
PRZZ Włocławek. : 

Najpoważniejszymi wydarzeniami o 
ukr SRLAGkE R szerokim zasięgu społecznym na tle 
tanecznych į 4 koła plastyczne, lstnie- | wykonania planu 3 kwarłałów br. było 
je 588 świełlic w tym 210 rolnych, i | seminarium we Włocławku zorganizo- 
7 Pow, Domów Kulury. wane przez ORZZ wspólnie z PRZZ dla 

Na tle porównań zaplanowanych i | pracowników PDK okręgów bydgosk e 
wykonanych prac Zw, Zaw. w dziedzi | go, gdańskiego, szczecińskiego i poz- 
nie KO, wyniki w pracy arłystyczno- | nańskiego, które zmieniło temałykę 
świełlicowej są pod względem ilościo | prac KO; akcja Ciechocinka ti. opieka 
wym bardzo dobre, jedynie słabe wy | zespołów świeilicowych nad kuracju- 
niki osiągnięto w zakresie pracy ideo |szami i akcją żniwną. 
logiczno-polityczne”.. Zw. Zaw. zorganizował nadło 200 

Większość świeilic zwiazkowych po- | wycieczek w których brało ogół. udział 
ziomem i zasięgiem pracy nie odpo- | 250 tys. uczestników, W obecnej chwi- 
wiąda wymaganiom wypływającym ze|li praca. kulłuralno-oświałowa w za- 
wzraslających woliłycznych i kultural- |kładach pracy idzie dwoma ełapami: 
nych połrzeb mas pracujących, Część |nawiązanie bezpośredniej łączności z 
tych braków wypływa z teqo, że 185 | robotnikami przy warszłacie pracy 
świeflic nie jest obsadzonych pracow- |oraz organizowanie dla nich rozry- 
nikami etatowymi, wek kulturalno-oświatowych. ) 


zawodowego: słałej 


wiedzy produkcyjno- 


BSS zakończyła przedterminowo 
pierwszy rok płanu 6-letniego 


W poniedziałek, dnia 11 bm. Bydgoska Spółdzielnia Spożywców wy- 
konala roczny plan obrotu towarowego w .100,62 proc. Dzięki wysiłkom 
wszystkich pracowników, a przede wszystkim zespołów sklepowych, 
Wydziału Handlowego i Biura Kontroli — dzięki podjęciu zobowiązań 
celem racjonalnego wykorzystania środków transportowych i zgranej pra 
cy obsługi magazynów — możliwe było wykonanie płanu na 20 dni 
przed zakończeniem roku. Wykonanie planu obrotu towarowego nastą 
piło również na 6 dni przed upływemwłaściwego terminu zobowiązań. 


Sport 
TENIS STOŁOWÝ 
W świetlicy przy SPB rozegrafły 


Docenić w tym trzeba ogromny 
wpływ wychowawczy podst. org. 
partyjnej. Z inicjatywy czynników 
artyjnych, współzawodnictwo obję- 
o 73,2 proc. pracowników, którzy 
pod hasłem „Lepsza wydajność pra- 


został towarzyski mecz tenisa etoło+| cy — to najskuteczniejsza broń 
wego pomiędzy 9 b przy I Państwo* | przeciwko podżegaczom wojennym 


„przysporzyli Spółdzielni 470 tys. zł 


wej Szkole Ogólnokształcącej a ko* h 
oszczędności. 


iem sportowym przy SPB. Ostatecz* 

wynik 5:4 dla gospodarzy, 
Punkty dla zwycięzców zdobyli 

najlepszy gracz Kujawski wygrywa: 

jąc wszystkie spotkania, "oraz "Przy: 

bylski i Woźniak po 1. Dla gości Ko» 

rzonek 2, Waligórski i Faberski po 1. 

II LIGA SZACHOWA 


Liczne zobowiązania  poszczegól- 
nych działów BSS nie tylko szybciej 
pomogły zakończyć piefwszy rok 
Planu 6-letniego, ale-dały mieszkań- 
com Bydgoszczy większy asortyment 
towarowy i sprawniejszą dystrybu- 
cję. Z roku na rok wzrasta popular- 

W niedzielę rozegrany zostanie w Byd. ność Bydgoskiej Spółdzielni, = 
goszczy mecz szachowy pomiędzy Spójnią ! tym samym stosunku umacnia się 1 
(Bydg.) a Spójnią (Grudz.) w ramach roz. | po zycja gospodarcza. Zwiększenie 
grywek o mistrzostwo II ligi. Jak wiado. | się czystej nadwy żki umożliwiło 
ros: wise AOA prowadzą | DACZNE e mar jap systemu świad- 
w Grożą piena ioi masą. Paan Ea a nS dla ezłonków. 
tymi rywalami zapowiada się niezwykle | W tym miejscu nie możemy za- 


> W TEA OO YZ TTE 


f 


wieś, W akcji artystycznej odbyło się interesująco. Barw Spójni Bydgoszcz bę 
2770 pokazów w świetlicach, 47 wie. | dą bronić: Szapiel. Jurkiewicz, Chybicki, 
czorów literackich į spotkań z auło- | Kowalski, Bratoszewski, Barche, oraz Ja- 
rami, 1,466 wieczornie į 17 koncerłów | godziński i Ćwikielowa. Mecz odbędzie się 
w wykonaniu zespołów zawodowych. | w świetlicy BSS przy Al. 1 Maja 73 o g. 8. 
W obecnej chwili jest czynnych 266 (Ko) 
zespołów arłysłycznych, 50 zespołów - 


WIECZORNICA SPORTOWA 
ZS GWARDIA 

W poniedzialek dnia 18 bm ogo- 
dzinie 18 w sali kina WUBP przy 
ul. Chodkiewicza 32, Zarząd Woj. 
ZS Gwardia Bydgoszcz organizuje 
dla swoich członków uroczystą wie- 
czornicę sportową połączoną z wrę- 
czeniem pierwszych odznak SPO dla 
członków s%ego zrzeszenia. W związ 
u z powyższym prosi się wszystkich 
członków i członkinie o jak najlicz- 
niejszy udział. 


TRENINGI SEKCJI HOKEJA 
NA LODZIE ZS GWARDIA 
We wtorek dnia 19 bm. zostają 
wznowione treningi sekcji hokeja na 
lodzie ZS Gwardia Bydgoszcz, które 
prowadzić będzie instruktor PZHL 
i Zarządu Gł. ZS Gwardia ob. Kelm 
Arnold. Treningi odbywać się bę- 


Liceum 


Państwowego 
Administr+Gospodarczego podaje do 
wiadomości, że w poniedziażek 18 bm. 
punktualnie o godz, 19 odbędzie się 


Dyrekcja 


zebranie Komitetu  Rodzicielskiego. | 
Na porządku dziennym omówienie 
wyników nauczania za I okres Oraz 
wyszukanie najlepszych metod$ współ 
pracy domu ze szkołą. Pożądana o” 
becność wszystkich rodziców. 


każdego tygodnia w godz. od 19 do 
21 w sali gimnastycznej KW MO, — 
Zbiórka zawodników każdorazowa o 
godz. 18.50 w domu klubowym ZS 
Gwardia przy ul. Zamojskiego 16. 
Obecność wszystkich czynnych za- 
wodników, szczególnie z I drużyny 


stołuje się 
musi przychodzić ra obiad z własnym 
nożem, kto zaś jada w Gastronomii, 


w  Gospodzie Centralnej 


dą regularnie we wtorki i czwartki | 


|pomnieć o czołowych realizatorach 
Planu, o przodownikach pracy. 


„Maria Marynoroska jest kierow- 
niczką sklepu spożywczego nr 78. 
Od chwili wprowadzenia współza- 
wodnictwa pracy, stale zajmuje — 
wraz ze swym zespołem — czołowe 
miejsca we wszystkich etapach. Wy- 
konuje przeciętnie 114,6 proc. narzu- 
tu, cały okres pracnje bez manka 
Jako jedna z pierwszych otrzymała 
odznakę przodownika pracy. Za wto 
rową postawę w walce o rozwój ban- 
dlu uspołecznionego wyróżniona z0- 
staje Brązowym Krzyżem Zasługi. 


Popularnym jest kier. sklepu tek- 
stylnego Bronislaw Kaczmarek, sta- 
ranny i uprzejmy w obsłudze, wyko- 
nuje przeciętnie 193,3 proc. planu 
obrotów. Należy jeszcze wyróżnić: 
Franciszka Lange — 121,5 proc. nor- 
my i Edmunda Marczewskiego — 
kierowcę samochodowego, który za- 
oszczędził 384 | paliwa, oraz Cze- 
sława Nogalskiego wyk. 126 proc. 
normy. 


Las 


erme 


czyta cala Polska 


WWYNOMWÓWAWATNKNAWOWMOMUMNWNNUM 


a nie lubi, gdy mu podają mięso na 
głębokim talerzu, winien z sobą przy: 
nosić własny płytki talerz. 


Pytanie 


Radość ogólna zapanowała w Byd» 
goszczy, gdy dowiedziano się, że w 
najbliższych dniach będą uruchomio:* 
ne 33 punkty detaliczne sprzedaży 
węgla. Po 25 kg tego specyfiku bę: 
dzie mógł kupić każdy jeden obywa: 
tel, tudzież obywatelka! 


Teraz poszukajmy kogoś, ktòby 


wytłumaczył nam w jaki sposób ten. |20 bm. o godz. 18 w lokalu klubo- 
kło nabył te 25 kg ma je przetran*| wym przy ul. Zamojskiego 16 ze- 
Wynająć | branie wszystkich zawodników sekcji 
wóz —za mało węgla, wziąć na plecy | pływackiej ZS Gwardia, na którym 
W Gastronomii mięso pódaje się| —dla większości za wiele węgla.. (r) obecność jest obowiązkowa. 


sportować do mieszkania, 


i juniorów obowiązkowa. 
ZEBRANIE SEKCJI SZERMIER- 
CZEJ ZS GWARDIA 
Organizacyjne zebranie sekcji 
szermierczej ZS Gwardia Bydgoszcz, 


(grupa walki na szable i bagnety), s At 
odbędzie się w piątek dnia 22 bmo tecznego Komitetu Zbiórki Złomu i 
godz. 18 w lokalu klubowym przy Odpadków Użytkowych, Powiatowa 
ul. Zamojskiego 16. Obecność człon- Rada Narodowa zwołała zebranie 
przedstawicieli PZGS, Wydziału 


ków obowiązkowa. h 

SEKCJA PŁYWACKA Oświaty PRN, „SP”, oraz Zw. Samo” 
ZS GWARDIA Proel, 

W związku ze wznowieniem tre. | CGównym zadaniem Komitetu jest 
ninzów na basenie krytym w KW| propagowanie wśród społeczeństwa 
MO — odbędzie się w środę dnia | pow. bydgoskiego znaczenia i roli ja 
ką odgrywa zbiórka odpadków dla 
przemysłu naszego kreju, zbieranie 
oraz transport odpadków do zbiornic 
W skład Komitetu weszli: jako 
przewodniczący przedst. PZGS — 


RAR 


Sir. 7 


Co? gdzie? kiedy t 


Niedziela — Mąż i żona (16 1 19.30). 
KINA 


Pomorzanin: Upadek Berlina II ćz. PO. 


|lonia: Brunatna pajęczyna. Orzeł: Smia 


ludzie. Wolność: Pieśń tajgi. Gryf: Śpię- 
wak nieznańy. Bałtyk: Podióże Guliwera. 
Rozmaitości: Program aktualności nr 7. 
O nows jutro, Zw. Radziecki głosuje za 
pokojem. á: 
Seanse: Pomorzanin: 1545, 1800, 20 00; 
Polonia: 15.45, 18.00, 20.00; Wolność: 15.45, 
17.45 1 20; Orzeł: 1530, 17.45 1 20. Gryt: 
15,45, 17,45, 20.00; Bałtyk: 15.30, 17.30, 20005 
Rozmaitości co godzinę od 16 do 24. 


Dodatkowe seanse w fledzielę: Pomorza | 


nin, Polonia, Wolność 13.30. Gryf, Orzeł, 
Bałtyk: 13.15. 
PORANKI 17. 12. 50 r. GODZ. 11-ta. 


Pomorzanin: Zuch dziewczyna. Polonia: 


Poszukiwacze złota. Wolność: Szalony 10t 


nik. Gryf: Statek pułapka. Bałtyk:: Biały ~ 


kieł, 
DYŻUR APTEK 
Apteka „Społeczna 39" AI. 1 Maja 5. 
tel. 23—46. 
Pogotowie Lekarzy Dentystów i 
W niedzielę, dnia 17 grudnia od 
godz. 10—12 pełni dyżur lek. dent. Raje 


kówska Jadwiga ul. Paderewskiego nr 10,, 


RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
PONIEDZIAŁEK — 1$ GRUDNIA 1959 r. 


6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komunis‘ 
katy. 655. Muzyka. 14.50 Koncert rozryw. * 
kowy: zespół instrumentalny Tadeusza Po ` 
lańskiego. Eugenia Gwieździńska = 80» - 


pran. 16.20 Bydgoski dziennik radiowy. 
16.35 Mozaika muzyczna z płyt. 18.00 Re- 
portaż z Cukrowni w Chełmży pt. „Mło. 
dzież przoduje”, opracował Jerzy Toma* 
szewski. 18.15 Koncert symfoniczny z płyt. 


anana 
SKLEP 
miodem płynący 


Przy ul. Królowej Jadwigi pod 


nr 21 uplasował się wzorcowy sklep ` 


pszczelarski — pierwsza tego rodza- 
ju placówka na Pomorzu powołana 
do życia przez Centr. Ogrodniczą w 
Warszawie Zakłady Pszczelarskie w 
Poznaniu. * 

Sklep zaopatrzony jest bogato w 
miód, sprzęt pszczelarski oraz prze- 
twory miodowe, jak pierniki, cu- 
kierki itp. i pod fachowym kierow= 
nictwem zamiłowanego pszcze!arza 
Waleriana Baumgarta rozwija się 
pomyślnie zyskując coraz większą 
klientele. ; 

Jeden jest jednak mankament w 
zainstalowaniu sklepu. Mianowicie 
punkt w jakim powstał. Ul. Król. 
Jadwigi jest arterią zupełnie nie 
handlową, a tego rodzaju placówka 
powinna znajdować się w centrum 
miasta, aby była dostępna dla 
wszystkich. 

Spodziewamy się, że w najbliż- 
szym czasie znajdzie się dla wzorco- 
wego sklepu pszczelarskiego odpo» 
wiedniejsze miejsce. 


Nie róbcie 
nam krzywdy! 


W dzielnicy Wilczak mieszkały 
sobie wróbelki i codziennie przylaty: 
wały do domków zrobionych przez 
harcerzy. Zmęczone długim lotem sias 
dały na zabudowania fabryki Obras 
biarek do Drzewa. Ulicą przechodziły 
dzieci, a wróble na ich widok radoś* 
nie ćwierkażjy, bo każdy wróbel wie 
doskonale, że dziecko z czerwoną 
pionierską chustą, to jego przyjaciel. 


Alẹ na terenie zabudowań fabryki- 


Obrabiarek do Drzewa grasuje pos 
gromca wróbli. Taki niewinniutki i 
taki skromniulki, komendant Straży 
Przemysłowej toczy boje z wróbelka: 
mi, strzelając do nich z wiatrówki. 

Przechodzące ulicą do szkoły dzies 
ci, oburzają się mocno na takie pos 
stępowanie, 

W imieniu. dzieci, prosimy ażeby 
pogromca wróbli, zaprzestał swojej 
rozrywki. Í 


Wybór Powiatowego Komitetu 
Zbiórki Złomu i Odpadków Użytkowych 


Celem wyboru Powiatowego Spo] Marian Kostąńczyk, sekretarz przedst, 


PRN — Jadwiga Pińska oraz jako za» 
stępca przedstawiciel PZGS — Ed: 
mund Jędrzejewski. 

W skład sekcji propagandowej kos 
misji weszli: przedstawiciel PRN — 
Franciszek Małek oraz Wydz. Oświas 
ty — Leon Mrugowski. Przewodnis 
czącym sekcji transportowej został 
wybrany przedstawiciel Zw. Sam. 
Chżopskiej — Roman Radny oraz 
przedstawiciele PZGS 1 ZMP. Na cze» 
le sekcji organizacyjno kontrolnej 
stanął przedst. PRN — Leon Luciński 
oraz przedstawici3] Zw. Sam, Chż. (z) 
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W Moskwie zakończyły 
się drużynowe  mistrzo. 
stwa ZSRR w zapasach. 
Wzięło w nich udział 13 
drużyn. Tytuł mistrza 
ZSRR zdobyła młoda re- 
prezentacja Rosyjskiej Fė- 
deracji. 


* a * 
Holenderki Wielima — 
Crittsen — Schumacher, 


ustanowiły nowy sgekord 
świata w pływaniu na 
3X100 m — 3:35,9, popra. 
wiając wynik  Węgierek, 
który wynosił 3:41,2, 
. . 
. 

Z okazji Miesiąca Przy- 
jaźni Niemiecko - Radziec. 
kiej odbyło się w Nie- 
mieckiej Republice Demo. 
kratycznej szereg imprez 
sportowych. Na zawodach 
pływackich  zorganizowa- 
nych przez BSG  Boerde 
w Magdeburgu ustalono 
trzy nowe rekordy NRD: 
w sztafecie 4X100 m zm. 
kobiet — 5:54,8, w sztafecie 
10x50 m grzbiet. męż- 
czyzn — 6:14,4 1 w ształe. 
cie 10x50 m mot. męż- 
czyzn — 5:47,1. Nowymi 
rekordzistami są zawodni- 


Międzynarodową nagro. 
dę automobilową Silver- 
stone zdobył Włoch G. 
Farina, który na Alfa-Ro 
meo uzyskał przeciętną 
szybkość 135 km/godz. 
* + - 
Puchar Rumunii w pi- 
ce nożnej zdobyła druży- 


$ A . 
wielokrotny mistrz Zw. 


cy BSG Boerde. 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


od 1. 1. 


montowo-Budowlane w Cheèmży, ul. Marsz. Kon- 
stantego Rokossowskiego 27, Tel. 93, — Wyna- 


grodzen:e wysokie. 


Już są losy do nabycia do I ki. 64 Loterii Klas. 


w szczęśliwej 
kolekturze 


Józeła Pachoła 


ŁÓDŹ, ul. Daszyńskiego nr 1, telef. 103-21 


Gdańska Spółdzielnia Spożywców 


zawiadamia, że dnia 


odbędzie się 
DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 
przedstawicieli GSS 


Porządek obrad oraz 
brania 


słanych osobiście do wszystkich przedsta- 
wicieli. À 


1946 


CENTRALA 


HANDLOWA. 


MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Ekspozytura Rejonowa w Bydgoszczy 


zawiadamia, 


że w dniach, 1955 


od 27 do 30. XII br. 


składnice C. H. M. 


Nr. 10 przy ul. 
Nr. 11 przy ul. 
Nr. 12 przy ul. 


B. w Bydgoszczy: 


Chodkiewicza 15 
Chodkiewicza 19 
Podolskiej 7 


będą nieczynne z powodu inwentaryzacji 


miejsce i godzina ze- 
podane zostaną w zaproszeniach wy- 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK — 18 GRUDNIA 195% 


5.10 Początek audycji. 5.13 
Sygnał czasu. 5.15 Wiado- 
mości poranne. 5.30 Kon- 
cert dla świata pracy. 5.58 
Stan pogody. 6.00 Wiado- 
mości poranne. 6.05 Gim- 
nastyka. 6.15 Koncert „ do 
Budapesztu. 6.45 Program 
dnia. 7.00 Dziennik poran- 
ny. 7.15 Chwila muzyki. 
1.20 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Muzyka. 8.00 Wiado- 
mości poranne. 8.05 Przer. 
wa. 11.50 Głos mają ko- 
biety. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Wieży Marilac- 
kiej. 12.04 Dziennik połu- 
dniowy. 12.15 Popularne u 
twory wiolonczelowe. 12.30 
Audycja dla wsi. 12.55 Na 
swojską nutę. 13.25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Audycja 
szkolna dla klas 3-4. 13.50 
Audycja ZNP. 14.05 Pieś. 
ni kompozytorów francu- 


ul. Czerwonej 


Za niedoręczenie 
odpowiadamy. — 
nie zwraca. 


pisma, 
Rękopisów 
— Za ogłoszenia Redakcja 


skich. 14.0 Audycja szkol 
na dla klas 5-7. 15.20 Re- 
zerwa słowna. 15.30 Audy- 
cja dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Audycja PCK 
dla chorych. 16.05 Minia- 
tury fortepianowe. 17.0 
Dziennik popołudniowy. 
17.15 Muzyka ludowa. 17.40 
18 lekcja języka rosyjskie 
|go. 17.55 Pieśni radzieckie. 
19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 Melodie ludowe.. 19.45 
Odpowiedzi fali 49. 19.55 
Polska pieśń mas. 20.00 
Dziennik wieczomy. 20.30 
Koncert. 21.15 Nowe książ 
ki. 21.30 Muzyką 1 aktual 
ności. 22.00 Proza. 22.20 
Koncert — db Pragi i Bu 
jdapesztu. 23.00 Ostatnie 
|wiadomości. 23.10 Muzyka 
poważna. 23.55 Program 
na dzień następny. 24.00 
Hymn i koniec audycji. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Armii 20. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), 
siłą wyższą, 
niezamówionych Redakcja 
nie odpowiada. 


— Telefon nr 33-41 i 


Tel. 
spowodowane 


(1947 
29 grudnia 1950 r. | sag 


WIĘKSZE WYGRANE 


atletycznych w Sao Paulo 
w Brazyfii da Siłva uzy- 
skał w trójskoku 16.00 m, 
wyrównując tym samym 
ustanowiony na olimpia- 
dzie berlińskiej przez Ja- 


. pończyka Tajimę rekord 


świata. 


W Tbilisi odbyły się o- 
statnto zawody lekkoatle- 
tyczne, podczas których 
ustałono dwa nowe re- 
kordy Republiki Gruziń. 
skiej. W biegu na 30 km 
zwyciężył G. Bikczurin w 
rekordow. czasie 12:04;42,2. 
Jego międzyczas ma 25 
km (1:37;30,4) jest również 
lepszym od dawnego re- 
kordu. 


Turniej tenisa stołowego 
rozegrany w Pradze x u. 
driałem czołowych zawod 
ników czechosłowackich 
zakończyt mę  zwycię- 
stwem Vany, który w fi- 
nale pokona? Terebę 3:2. 


cjach z Andreadisem, W 
grze kobiet zwyciężyła 
Krejczowa-Fitrstowa. 


Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne 
kursy księgowości an- 
gielskiego, Łódź—skrył. 
ka 163 (1908 


ul. Jenusza Kor- 
czaka 4. Woźniak. (1953 


fotoaparaty tomeńki, 
mikroskopy, sztopery, ku 
puje, Łódź, 
Piotrkowska 83. (1951 


Małżeństwo bezdzietne 

lekarka, inżynier poszu. 

kuje spiesznie mieszka- 

nia, pokoju pustego tub 

umeblowaneas. Oferty 

IKP Bydqoszcz „JD“ 
0910 


OGŁASZA JCIE SIE 
w IKP: 


38-42. 


24-29. 
nie 


63 LOTERII 
4y daea ciągnienia I-e klasy 


Główne 
padły na Nr Nr 35668 w Czeęsto- 
chowie, 45965 w Warszawie. 


Wygrane po 15.000 zł padły na 
Nr Nr 2501 19862 34388 65369 77850 
126480. 


Wygrane po 6.000 zł. padły na 
Nr Nr 273 7931 12825 23547 34794 
43390 62034 67711 91340 99657 115579. 

Wygrane po 3.000 zł padły na 
Nr Nr 9081 9561 10815 16093 17260 
23000 26722 32584 43686 44502 47962 
52456 62129 63491 68877 71415 76724 
17551 81918 88898 89961 94162 97505 
104121 108536 125816 127403 127502. 


Wygrane po 1.200 zł padły nu 
Nr N r691 810 5310 6314 6399 1473Ł 
16406 20403 21521 26044 30034 34475 
35078 35209 36707 39975 40072 42324 
43395 44694 45969 60855 60999 61719 
64877 66606 69636 81202 85297 85359 
85401 92308 98118 99033 101953 105784 
110853 110570 111195 112405 117584 
121810 122376 122493 125198 125573., 


Wygrane po 480 zł padły na Nr Nr; 
503 541 6362 6460 6482 7234 7326 
8732 9164 12443 12875 13851 1447U 
15248 16186 16660 16673 17227 
18044 19161 20564 22736 
24384 24656 27927 31880 
32791 33374 35899 38188 
38392 39085 40345 40452 
46126 46475 41648 50657 
52845 52901 56337 58225 
58790 62666 65858 66069 
66289 71961 74781 77217 
83696 86201 89680 90978 
94643 95427 96705 97648 99208 
99550 99754 103100 104304 104647 
105084 105942 110120 112648 112923 
114389 115577 120727 123047 123873 
125281 125750 126720 126865. 


>Zaly FelielonMAADMZE 
Trzynaście minut 


"kiego zegarmistrza oświadczał kate- 


cerskim. Każdy z harcerzy pel 
nil marię. l Leoś Lipka także. 
Ale z fego Leosia był straszny 
śpioch i leń. O godz. 25.45 budzi go 


RBE to na pewnym obozie har- 


inspekcy jny. < 
— Leoś! W staraj, czas! 
Leoś krękał, stękał, 


roreszcie jednak obejmował posteru- 
nek, Miał na nim stać od godz, 0.00 
do godz. 2.00. Tak, jak inni. Rzekło 
się jednak pomyżej, że Leoś byl 
ogromnym leniem. I przyznać (rzeba 


— pomysłowym leniem. Kręcil się i |! 


miercił przez pół godziny, a nawet 
przez godzinę, po czym po prostu 
przekręcał mwskazóroki swojego zegar- 
ka. W istocie dochodziła godzina 
pierwsza, a czasomierz Leosia twier- 
dził, że jest już po drugiej. Przebieg 
ły Leoś mpadał do namiotu, budził 
następnego, podtykał mu zegarek 
pod nos i krzyczał: 

— Wstawaj, rostawaj, już druga! 

Rozbudzony energicznie nieborak 
rociągał ie i maszerował na po- 
sterunek, a przebiegly Leoś zapadał 
m objęcia Morfeusza. Aliści przyszła 
roreszcie kryska na Matyska. Leosio- 
me machinacje zostały zdemaskowa- 
ne i Leoś otrzymał porządnego „ko- 
ca” od kolegów. 

Historia ta przypomniała mi się 
wczoraj, gdy spełniając rozkaz cioci, 
stałem przed pewnym sklepem, cier- 
pliwie czekając na otwarcie takowe- 
go. Bylo trzy minuty po godz. 15. 
Tak mówił i mój zegarek i zegarki 
innych osobników, oczekujących ra- 
zem ze mną. Zegar na mieży kościo- 
ła twierdził nawet, że już jest osiem 


| po trzeciej, a chronometr u poblis- 


Z obrad MMA Plenum GKKF | 


Wł. Skonecki zasłużonym mistrzem sportu 
Po „wygłoszonych w pierwszym dn. obrad | ności zakładów. Liczba warsztatów Zjed. 


III Plenum GKKF referatów przewodni- 
czącego 1 sekretarzy GKKF rozpoczęła 
się dyskusja, w której wzięli udział Hez- 
ni delegaci, 

Przedstawiciel Wojska Polskiego ppłk. 
Hubert podkreślił wielką rolę kultury 
fizycznej w Wojsku Polskim. Sport woj. 
skowy nawiąże ściślejszą współpracę ze 
sportem robotniczym i wiejskim. 

Przedstawiciel Ministerstwa Oświaty — 
Niewiadomski wskazał na konieczność 
współpracy między poszczególnymi re- 
sortami na odcinku kultury fizycznej. 
Sport szkołny odczuwa wielki brak fa- 
chowych kadr, toteż szkolenie nauczy- 
ciełl w zakresie wychowania fizycznego 
będzie głównym zadaniem w roku 191. 


Sekretarz GKKF — Kisieliński, omówił 
rolę aktywu społecznego oraz zadania 1 
znaczenie nowo powstających sekcji przy 
GKKF, których celem będzie kierowanie, 
planowanie oraz popularyzacja sportu 
wśród najszerszych mas społeczeństwa. 

W przerwie obrad ' podczas dyskusji 
przewodniczący pos. Motyka powiadomił 
uczestników obrad o przyznaniu Skonec- 
kiemu przez Prez. GKKF tytułu zasłużo- 
nego mistrza sportu, wyrażając jednocze. 
śnie przekonanie, że postawą swą | osią- 
gnięciami najlepszy tenisista Polski przy 
czyni się do rozwoju nowej socjalistycz 
nej kultury fizycznef. 

W dalszym ciągu obrad przedstawiciel 
Zjedn. Warszt. Sprzętu Sport 1 Szkutn. 


noczenia wzrosła w rb. z 4 do 14, przy 
czym zakłady te pfojektują wyproduko 
wanie w pizyszłym roku między innymi 
42 tys. par nart w stosunku do 9 tys. 
w br., 600 żaglówek co czterokrotnie prze 
wyższy tegoroczną produkcję, oraz urzą- 
dzenia dla 30 sal gimnastycznych. Rów- 
nież cena sprzętu ulegnie prawdopodob. 
nie obniżce o 25—30 proc. 

Przemawiając jako reprezentant Polski 
1 zasłużony mistrz sportu, Skonecki pod- 
kreślił konieczność pełnienia funkcji spo 
łecznych | wychowawczych przez czoło- 
wych polskich wyczynowców, podobnie 
jak zawodnicy radzieccy. Skonecki za- 
pewnił, że będzie dążył do podnoszenia 
swych kwalifikacji i wezwał pozostałych 
reprezentantów, by brali czynny udział 
w wychowaniu młodego pokolenia. 

Dyskusję podsumował przewodniczący 
obrad, który wskazał że za mało mówio- 
no o likwidacji związków sportowych 1 
tekstach projektów uchwał. Dalej mówca 
stwierdził, że w dotychczasowej działalno 
ści GKKF okrzepły nowe formy organi 
zacyjne i powstały elementy budowy 
sportu socjalistycznego. Ważny jest rów 
nież problem przodownictwa ZMP w 
wych. fiz, bowiem z młodych ZMP- 
owców winny rosnąć nowe kadry przy- 
szłych działaczy sportowych. Dużą wagę 
przywiązał mówca do pracy wychowaw- 
czej nad dziećmi, gdyż ważny ten pro- 
blem był dotychczas zaniedbany. Była to 
zarówno wina GKKF jak ZMP i ZHP. 

Następnie zebrani przyjęli jednomyślnie 
szereg uchwał dotyczących głównych za. 


— Reszycki podał roczny bilans działal- | dań 1 wytycznych na rok 1951, 


FURDYGA I SYN 


— Nie, gospodarz w Kaczym Dole. 
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— Macie szkożęł — Owszem, lecz 
nie uczyli mnie w tej szkole. 


3— zł. za 1 mm. 


50% drożej. Za 


OGŁOSZENIA drobne 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 


za 1 wiersz 2.łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 


gorycznie, że nie osiem, a dziesięć. 
— Co za porządki, psiakrew! — za 
klął chudy pan i począł lomotać m 


| zamknięte drzwi spółdzielni.  « 


— Panie, obudź się pan! — krzyk- 
nęła jakaś jejmość i rómnież poczęła 


tzit, | walić. 3 
ie | "PO paru chwilach ro drzwiach uka- 


zało się sympatyczne oblicze kieror=" 


| nika sklepu. Oblicze miało myraz 


| głębokiego zdziwienia. 
| — Przepraszam obymateli — zapy- 
ało — a cóż fu za rmetes? Czemu to 
| obywatele się dra, jak nie przymie- 
| rzając, stare prześcieradła? 
Wszyscy poczęli naraz krzyczeć, 
A najgłośniej ów chudy pan. 


— Panie! Nie strugaj pan z fata 
| wariata! i 

— Otwierać sklep! 

— Co pan sobie myśli?  Żeśmy 
czas na loterii wygrali? 

Kieromnik westchnął i wydobył z 
kieszeni duży, srebrny zegarek z de- 
mizk. 

— Tylko bez nerwów, obymatelel 
— mycedził przez ząbki. — Obecnie 
mamy godzinę 14.57 medług czasu 
środkomo-europejskiego, Sklep oliwie 
ra się zaś o godzinie piętnastej zero- 
zero, Ani sekundy mcześniej! Bar- 
dzo mi przyjemnie i żegnam. 

Rzeklszy to, skłonił się i dał nurka 
| w głąb sklepu. 

Poczęliśmy czynić « niemożliwy 
wrzask. Wszyscy. Bo istotnie — cóż 

to za porządki panie dzieju? Inne 
sklepy otwarte, a ten zamuromwany! 
Wrzask nasz tyle pomógł, co umar 
lemu kadzidło. Sklep otworzono do- 
piero o godzinie 15.13. 

Rzecz na pozór drobna. Trzynaście 
minut. 


Ale... przed sklepem stało najmniej. 


10 osób. Czyni lo m sumie 130 mi- 
nut, a więc mięcej, niż dwie godziny. 
p kl 

iera sklep o tej porze, to miesięcz 
nie zabiera ludziom 3.900 minut, czyli 
65 godzin. ; 

Wiemy, jak mielką wartość ma 
dzisiaj każda godzina. Wiemy, że nie 
wolno marnotrawić nawet minuty. 

A tymczasem — tracimy ich miele, 
Choćby m sytuacjach, jaką opisa- 
łem pomyżej, j 

Zmażymszy zaś, że wypadek ten 
nie był wypadkiem  odosobnionym, 
uważam, iż najwyższa pora, by i tę 
sprawę uregulować, 

Leniuch Leoś, który przestawiał 
wskazówki swego zegarka, dostał od 
kolegów „koca“. 

Niechaj będzie to przestrogą dla 
tych mszystkich laroron iein doj 
pów, którzy — świadomie, czy nie- 
swiadomie — opóźniają ich otwarcie, 
narażając ludzi na bezpłodne i niepo- 
trzebne mystawanie przed zamknię- 
tymi drzwiami, i 

5 JUR > 


Cynamonek wziął go z sobą, 
uczyli go kilka dni... 
Teraz wioski jest ozdobą 
i o książkach tylko śni... 


po 1.50 zł za słowo. Minimalna 


Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 


terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. e 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 3342 
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Jeśli kierownik codziennie 


